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P o r j ł o s k i i  o  z e s i l e u o w e .
Zu kiilisaml po l i tyoznenn  wybuc hły  

nas i ro je  p r z e s n e n i o w  e. Dał  im wyifez 
k o n s e r w a ty w n y  „C zas '  k r akow sk i  w  
sążnis tym ar tykule,  p o j a w i a j ą  się też 
w innych p ismach krótkie  w z m i a n ­
ki, o pr o j ek to w an y ch  zmianach  w o- 
becnym rząozie.

G r u p a  p u łk o w n ik o w s k a ,  s to jąca  w 
s tosunku o o  gabine tu  p. Bart la : „ m u ­
rzyn  zrobi!  s w o j e  i może  o de j ść " ,  
chce s w o j e  p r z e w i d y w a n i a  z rca , : £0- 
w a ć  i w całej  k rasie p o w r ó c i ć  do  
wład zy .  Ci po l i tyc y  w o j s k o w e g o  tem 
p e r a m e n t u  w y o b r a ż a j ą  sobie  k ie ro ­
w a n ie  p a ń s t w e m  lak z w y c z a jn ą  zmia ­
nę na od wachu ,  od ko m e n d e ro w a n a  z 
w y ż s z e g o  rozkazu.

P o n i e w a ż  ta s p r a w a  nie przedsta-

Są<l okręgowy, W ydział W  luuaiy we 
Lwowie \v  sprawie VI. i Pr. z-l 30 na 
posiedzeniu' uiejawłnem w dn.u1 1 m- 
lego 1980 r, po w ysłuchaniu  /d an ia  Pro- 
k u ia to ra  okręgowego postanawia a) z a ­
twierdzić po lnyśii przepisu z art 76 
rozp. P  R. P. z dnia 10. V. 1927 r. 
Dz U. R-z. P Nro. ia poz. 398 dokonane 
dnm LI. luLego 1930 r  p rzez  Starostwo' 
(iroozkic we Lwow ie  zajęcie d ru ku  p. t. 

Dziennik L udow y"  Nr. 37 z dnia  13. lu ­
tego 1930 r. z powodu artykułu  p. I . : 

Budżet iiiichwalony jedynie w ustępie ro z ­
poczynającym snę d d  słów: . .Przeżyliśmy 
niedawno' do slóu : ,'Job ie  ulorow:«ń“ 
wierajiy-ego znamiona występku z § 300 
u k.

b) zakazać po myśli p rzep isu  z orl. 
77 icylowanego rozporządzenia rozpow sze­
chnianiu powyższego druku  

de,) natomiast uchylić po myśli przepisu 
art. 78 c.ylowanego rozporządzenia zuję- 
Aie pozostałych 'ustępów tegoż artykułu, 
jako niezitwi.‘rających V  swej treści j a ­
kiegokolwiek iczynu karygodnego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu 
redaktorów , tego czasopisma nakaz, by o- 
rzeczenie niniejsze umieścił bezpłatnie w 
najbliższym num erze  i to na pierwszej 
strome pod rygorem następstw przew idzia­
nych w art. 60 tegoż rozporządzenia. „ 

Przcwocbnozjijsy-': J. l iaw e l  wr. p ro to ­
kolant Z. Kulczycki wr Za zgodność Li- 
panowicz, st. sekr.

w ja &ić tak p r o s t o ,  a p o p r z e d n i a  e- 
aycja tej  w a r t y  całkiem k i e p s k o  się 
z ap i sa ła ,  p r ze to  z tym p o w r o t e m  jest  
nieco ł ruan je j  n a w e t  za  ku lisami ,  nie  
inóyyiąc już o p io r u n u j ą c y m  yvrażeniu 
w  kraju,  g a y b y  taki n aw ró t  i s to t n ie  
mia ł  nas tąp ić .  P o j a w i ł y  się n a w e t  
p o g ł o s k i  o konferencji  p u ł k o w n i k ó w  
z p r e m j e r em Bart lem,  która m i a ł a  
się a la  Odstawionych  p u ł k o w n i k ó w  
skończyć  kapi tu lac ją .

D la te go  zda j e  się więce j  oopowńa-  
oają rzeczywistośc i  p o g ł o s k i  w d'y- 
miSjj min.  o ś w ia ty  C z e rw iń sk ie g o  i 
Prystora.

P. C z e r w iń s k i  narazi ł  się klery^ 
ka łom i p r z e m o ż n y m  oziś w sanacji  
k o n s e rw a ty s to m .  Sam Ra-cfziwńłł z a a ­
t a k o w a ł  resor t  p. Czerwińsk iego .  P o ­
n ie w aż  p rz e d  Radzjwi ł łem wszys tk ie  
radykały  i d em ok ra ty  sanacyjne  t a ­
rza ją  się na brzuchu,  g l o s  „księcia 
p a n a "  bę az ic  r e s p e k t o w a m  C h o ci aż

WARSZAWA-, )  22. II. ( P a t . )  P o d  
p r z e  w odnictwem pos.  Sno.yczyńskie-  

( B B )  o a b y lo  się azi ś  j tosieuzenie  
se j m o w e j  komis j i  w o j s k o w e j  dla do ­
konania  Wyboru  przewokMcząceg '0 
komis ji .  Pos .  Trąmj iczyński  za p ro p o ­
n o w a ł  na lo  s t anow isk o  tow.  pos .  
Pająka.  Pos .  Kośe ia łkowrski p r z e d s t a ­
w i ł  s w o j ą  rezygnac ję ,  po d k re ś l a j ą c ,

W A R S Z A W A ,  22. JI. (tcl. wł . ) .  
W p o n ic a z ia łe k  Sąt, Najwy r o z p a ­
t rywać  bęc>zie szereg  dalszych p r o t e ­
s t ó w  w  s tosu nku do  w yborów’, p rze-  
p r o w a a z o n y c h  „ tak u m i e j ę t n i e '1 przez 
pp.  Cara  i Swi ta l sk j ego .  W  koła ch  
sad ow nic zyc h  twaeraza,  że is tn ie ią  
ouże  a a n e  na  rzecz  u n ie w a ż n ie n i a

p. C z e r w i ń s k i e g o  o  walkę  z k le ryka ­
l izmem \v szkole  p o m a w i a ć  nie m o ż ­
na, ale padnie  z a p e w n e  of ia rą  prze ­
m o ż n e g o  a Ui1 len.

Drugim kandyda tem d o  dy m is p  
jest  p.  Prysto<\ Pos tać  z b ) t  znana 
i „ z a s ł u ż o n a "  wr op iece  społ . ,  abv 
o niej więce j  pjsać.  W i a d o m o ś ć  o  na- 
g ł eJ j ć g °  chorobie ,  jest  k u m t n t o w a -  
na t ł em pol i tycznym.  Czy  bądzie  to  
dymi s ja  d o b r o w o l n a ,  czy  p o d  p r z y ­
muse m t r u d n o  d>ziś przewidzieć.  W 
se jmie  los j e g o  z d a je  się być p r z e ­
s ą c z o n y ,  skoro  spec ja lna  komis ja ,  
w y b r a n a  c ła  z b a d a n ia  je g o  u r z ę d o ­
wania ,  stw ie rdzi ła  niem a 1 je  ,'no-ńgoś- 
nic M ia ła  nie  w b r e w  O bowiąńnjąęyni  
u s ta w o m

Z a p e w n e  cni  na jb l iższe  p rzyn io są  
wyjaśn ie n i e  sytuacj i .  A pośp .e ch  je s t  
po t r zeb n y ,  bo  na f ruńcie g o s p o d a r ­
czym coraz  gorze j ,  bezrobotn ych  c o ­
raz więcej .

że k lub  B B W R  nie p re te n u u je  o  s ta ­
n o w i s k o  prezesa  komis j i ,  wobec  cze­
g o  nie w y s u w a  s w o j e j  kandydatury  .

P rzew od ni czący  komis ji  w'ybra»y 
został  pos .  Pająk A n to n i  ( PP S. ) .

P r z e c iw k o  tow P a ją k o w i  g ł o s o ­
wal i  p o s ł o w i e  z BB i BIBS.

N a s t ę p n e  po s i edzenie  komisj i  od- 
bęuzie  s ię  wre ś rooę  u n ia  26 brr

w y b o r ó w  w  okręgach  1 tua,  Kowel  i 
Białystok.

Z  p o ś r ó d  wy bi tn yc h  p o s ł ó w  BB. 
s t raci l iby ma nua ty  pp .  Ok u l ic :  i P o ­
la k iew ic z .  P o ć  znakiem z a p y t a n i a  
s toi  rówTn{eż W j l n o  pp .  M a c k ie w ic z  i 
K o & ia lk o w s k i .

Tow. FająM -  przewodniczącym Komisji wojsK. Sejmu.
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P . l i s i i i i
Jak dżentelmen Nadolski reagował na zarzu t łapownictwa?

N a p i ą t k o w e m  plena,rneni posiedże- 
ii i n Sejmu tO\v. pos.  H a u s u i r  poldał 
sz cze g ó ło w e  wyjaśn ien ie  s w e g o  po-  
w ieozema,  a zarzucie ł a p ó w  n k l v  a, 
j zn an iem  w  twarz  p.  Nadof.skiu m l  
p rzed  u v;o'ma laty przez  b. min. ro bó t  
publ icznych M o r a c z c w s k ie g o .

T o w .  pos.  I I  a u s tn y  w  piątek w  
Se jmie oś w ia dczył :

,,Za sz ło  n i epo ro zum ie ni e ,  że w  s te ­
nogrami e  n a p j sano ,  j a k o b y  w y m ie ń , a  
puc kom.  miasta L w o w a  N aab ls k i e g o ,  
arów iłem, że informacje  o nim da ł  
p. min. Romocki.  S twie rdzam,  że miih- 
te m  na m y ś l i  p .  m in. M o r a le w 's k i e -  
go ,  ale może  być, że się pomy l i łem 
w  przem ówieniu .  S p r a w a  sflb miała 
t a k :

Przy okazj i  p r o je k tu  U*okik$irigti 
śląsk iego ,  depu tae ja  mias t  L w o w a  i 
K r a k o w a  w osobatcli kom. Strze leckie­
go ,  j ako  r ep rezen tan ta  mi as ta  Lwo-  

jtrezywenta mias ta  Krakow a Rol- 
lego,  rzeczoznawcy p Nadjolskiego 
przysz ła  do  min.  M o r f c z c w s k je g o  z 
p r zeds t aw ieniem ,  że spię trzen ie wcKfy 
na rzece Pr zemsza  zagraża k o p a ln i  Ja 
wO rzuiańskic j ,  k tóre j  właścicielami są 
L w ó w  i Kraków. I i )  p r zed s t aw ien iu  
rzeczy przez  |pt. )prez. R o l lc go  min. 
Moraczewrski z a p y t a ł :

— A p a n o w i e  i te wzięliście t&jMhiż- 
U,  bo  ty tk o  łA pouh ilk  może  w ten 
s p o s ó b  'm ó w ić .

W  gabinecje mjnis t ra p o w s t a ł a

wie lka  awanturn ,  wszyscy  obecni  w'y-' 
szli. Min.  Mo ja czew sk i  wysiał '  n a s tę ­
pn ie  s w e g o  sekreta rza d o  tych panów  
i jeszcze raz zapr os i ł  d o  siebie,  ale 
ty lko  pp .  Rol lego  i kora. r z ą d o w e g o  
Strzeleckiego.  Mi nis te r  o ś w i a d c z y ł :

—  Ja tego  przecież nie m ó w i ł e m  
d o  panów' ,  b o  pa now ie  się na tern n ie  
rozumie ją ,  m&u, i łem  o rzeczoznaw cy  
p . N a d o lsk im .

Za kilka dni  —  o p o w i a d a  nalej  
p o s e ł  H a u sn e r  —  min,  Moraczewski  
d o s t a ł  l is t  dci! p .  Naawfslieg-o z żędft- 
niem satysfakcji ,  ale na  ten l ist  nic 
oe, p o w ia d a .

O p o w i a d a ł  mi to  sam min.  Moira- 
czewski i nie zas t rzeg ł  upskrecji .  A 
ja to  przytaczani  ty lko  J a t  ego, a b y  
scharak teryzow ać  obecne  s to su n k i ,  — 
gez ie jeden  min is te r  tak się wyraża  
o p e w n y m  cz łowieku ,  a drugi  min i ­
s ter  t ego  sam eg o  rządu mianuje  go
komisarzem mias ta  L w o w a .

*
N a j p i e r w  małe w y ja ś n ie n ie :  gm iny  

po l s k i e g o  G ó rn ego  Śląska i cały j e ­
g o  przemysł  są z a o p a t r y w a n e  w  w o ­
dę  z w odoc ią gó w 7 położon ych  p o  s t ro ­
nie njemieckicj .  Ten  s tan rzeczy musi  
być za w sz e lk ą  cenę i m o ż l i w ie  jak 
na jprędze j  zmi eniony .  Rząd  polski  tpo 
lecił fac ho w com  o pr acow an ie  p r o j e k ­
tu b u u o w y  w o d o c i ą g ó w  na ziemiach 
polskich .  P o  g ru n to w n y c h  s tudjach,  
gdyż  s p r a w a  na t r a f ia ła  na wiele  t ru ­

dności ,  o p r a c o w a n o  projekt  w o d o c i ą ­
gów7, eto których w o d y  dos ta rczy  pr ze  
p ł y w a j ą c a  w są s i edz tw ie  kopa lń  w ę ­
gla w  Jaw or zn ie  rzeka  Przemszn.  —  
W tym ce lu  mia ła by  w o d a  tej  rzeki 
być odp o w  iedtaio spięt rzona ,  aby  u- 
zyskać p o t r z e b n e  zapasy  Tak  z b u d o ­
w a n e  woaocicągi m a ją  za o p a t r zy ć  w  
wocię nie tylko  G ó rn y  Śląsk,  ale i 
całe Zag łęb ie  D ą b ro w sk ie .

Tymczasem p .  Nadolsk i ,  j a ko  f a ­
cho w ie c  przed łożył  g m in om  K rako­
w o w i  i Lw o w o W i,  jako  właścicielom 
kop a lń  Jaw'orzi i iańskich,  re fe ra t ,  z 
k tó re go  niezbicie w y ip k a lo ,  że

sp ię tr zen ie  w ó n  P rze m szy  g r o z i  p e ­
w n y m  za lew em  tych ko p a lń .

Przerażeni  tak i eni i na s tęps tw dini 
b u d o w y  tych wnidoc iągów wwdle p r o ­
jektów min. r obó t  publjczsiych r e p r e ­
zentanci  tipch m ja s t  po jechal i  r a z e m  
z p.  Nad ol sk im  d o  Warszaw}' ,  aby na 
t o  n ie bez pi ecz eńs tw o  dla kopa lń  Ja- 
Worzniańslcich zwróc ić u w a g ę  óWczc- 
sneniu’ mm. r o b ó t  publj-cznych Moi  a 
czewsioentu.  Na  audjenćj i  w  min.  r o ­
bót  jmbl icznych spotkal i  się z o d p o ­
wiedz ią ,  którą pos .  H a u s n e r  w Se j ­
mie  zacytow ał.

Doc.ać trzeba,  że r z ą a  w  m j ś l  s w o ­
ich p r o j e k t ó w  wo doc ią g i  te b u a u j e  
i już w7 tym ro ku  o t rzymać  ma z nich 
w o d ę  Sosnowiec,  a w  roku nas tę p-  
n , m  G ó r n y ’ ŚLąsk D o t ą e  J a w o rz n o  
nie jes t  zalane w o a ą ,  a k o n ty n u u je  
.roboty w od o c ią g o w e  min.  Matakie - 
wicz,  'który także jes t  sp ec j a l i s t ą  w 
tych sp ra w ach .  Nie  w i a a o m o  też 9  
tern, aby p.  Nadolsk i ,  j ako  k o m i s t r z  
mia s ta  L w o w a ,  właśc ic ie la  J a w o r z n a ,

F e jle ło n  „D z  L u a Ń  z  24, II. 1930 

W. R.AORT.

Ś L E D Ź,
(•fllBy fragment sceniczny).

(Scena pr z e d s t a w ia  nęd zn ą  izbę r o ­
botn iczą  w  suterenach.  Z prawej ,  
oT/w i n iea om ykające  się i p r z e p u s z ­
czające w i d u i r ę  śnjeż.ną. W  głębi  w y ­
s tyg ły  piejŁ. Na pienwszym planie 
ch wie jący  G ę ,  o u r a p a n y  s tó ł  i dWa 
ku la w e  krzesła.  P o  podnies ien iu  k u r ­
tę ny, na scenie m,rok, ro z św ie t l o n y  
tylko świa t e łk ie m naf tow ej ,  kopcące j 

l am py s u f i to w e j  .
S ta n is ła w .  (19-letni ,  bezrobo tny  

wchodzi  i s t rząsa  ze s iebie ś n i e g ) :  
B r r r ! Z i mno ,  jak n ie szczęśc i e ! (Z a ­
ciera ręce , .  Hej ,  o jc iec!  ( roz g lą da  
s.ię). Niema n i k o g o ?  (podkręca  lam­
pę) .  Stary p e w n o  schody czyści...  (o- 
twiera  urzwi i w o ł a )  Ojciec!

Ojciec (dozorca  dom u,  oe  p o w i a d a  
ze s c h o d ó w ) :  T o  t y ’ Sta sz ek?  Zaraz  
pr zy jd ę  !

S ta n is ła w  ( z ag ląda  u o  ru ry  w p i e ­
c u ) :  Niema nic!  ( szuka) Nigdz ie  nic

d o  j e o z e i u a ! P d a  krew ! Żrec się 
chce, |ak c h o rob a ,  a tu ani b u d a ! 
(zn iec i e rp l iw iony  w o l a  w k ie runku 
o j rzwi) Ojciec!  Gdz je  się ojc iec po-  
uziew a ?  !

Ojciec:  (w hootej C z e g o  się orzesz. 
Z n o w n ś  prz\laz;ł  > ..

Sian i  s ła w  - Gdz ie  p ó j d ę ?  O b g o n i -  
łem całe mias to  za robotą .  W sz ędz ie  
p e łn o  i s łyszeć nawet  nie chcą.  W y ­
sta łem się o d  pana przed1 ka nto rem,  
bo  mówi l i ,  żć b ę d / j e  rob ot a .  C h o r o ­
ba niech ich ś-ciśnie! Gaoać  n a w e t  
z cz łowiekiem nie chcą ! ( s iaaa  przy  
s tole i u jm u je  g ł o w ę  w- d ło n i e ) .  Nie 
masz  ojciec czegoś  do  f r ę g a n ia ?  
G ł o a n y  jes tem,  b o  od wiczoraj nic 
w7 ustach nie miałem.

O j ż e r :  B y h  kar tof le,  ale Antek 
zjaoł.

S ta n i s ł a w . Z n o w u  Antek! Ja temu 
bę k a r to w i  muszę  k iedyś  żebra p o r a ­
li ho w ać !

Ojciec:  Daj s p o k o |  ! M ło ds zy  o d  
d e b j e ,  to i g łu pszy .  Nie  d z i w o t a ,  że 
ty tko o  siebje dba.. .  Ot ,  gorzka  moja 
do la  !

Autek  ■ ( lat  17, be zrobotny  ch łopiec  
wichoGzi, gw iżdżący"Jak  się masz ,  o j ­
c iec?  (dos t rzega  S t a n i s ł a w a ^  O,  pan  
hrabi," z n o w u  się przv t rvt iaa ł  do  ob-

l i iu? Nie zaan gażo wa l i  cię jeszcze d o  
kina ?

S ta n is ła w :  Kusz dran iu ,  b o  zęby  
wybi  ję !

A n te k :  ( .stawiając s i ę )  S p r ó b u j !
(Ojciec: Dzieci,  dz ieci !  Da |c ie  p o ­

kój i nie róbeje  mi w s t ydu :  Ż eby  też 
dwraj rodzeni  bracia przez je de n  dzień 
nie mogl i  się obe jść bez k ł ó tn i !  Ska 
ran ie  bo sk i e !  (do  S t a n i s ł a w a ) - I d ę  a b  
loka tora ,  k tóry mi -winien 40 groszy  
za bramę. Może  da, to  kup ię  b o ch e ­
nek chleba.

A u te k :  A ja nie p o t r z e b u ję  czekać 
fla z m i ło w a n ie  loka torskie,  (wyc iąga  
z z a w in ią tk a ) .  Mam chleb i p o ł ó w k ę  
śledzia,  aż pachnie.  Będzie t rus innie,  
klasa !

O jcm e:  (do  Antka) Skąd w z i ą ł e ś ?
A n tek .  N o ,  chybam nie ukradł .  

Chodz i łem od rana za r o b o tą  i nic 
z tego.  P o  dtnodzc a o  domu s jiotka-  
iem j e dne go  paniska  i p o m o g ł e m  mu 
odnieść  kuferek.  Dał mi za to  óO 
groszy,  wiec  będzie  śledzik na o 
biao.. .

Ojciec:  (\vvchoc.'zj Za,raz wrócę.
A n te k ,  (zajada s m aczn ie )  Śledzik 

paltot' l izać! ( a o  S t a n i s ł a w a )  Widzę ,  
że pan lnabia śl inkę p o ł y k a ?  C o ?  
Idzie o sk o m a  do u s t ?
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czynił  zabieg i  
p ie czeńs tw a  na 
pera tu.

dla usunięcia niebez 
p o d s t a w i e  s w e g o  o-

Nic  chodzi  o to, czy zarzut  p.  Alo- 
raczew\skiego jes t  p r a w a z i w y ,  za to  
z resz tą  o d p o w i a d a  sam Moraczewski .  
Jest  j ednak  w y s o c e  charak te rys tycz­
ny ten w z a je m n y  „ szacunek1' luazi  
„ m a j o w e g o "  p rzew ro tu  A już  av zdu 
mienje  w j i r a w ja  ten s toieyzm p. Na-  
a o ls k i ego ,  k t ó ry  pr zez  a'wa lata  nie 
znalazł  s p o s o b u ,  aby  na zarzut  p 1. Mu 
r aczewski ego  w jakiś  s p o s o b  z a r e a ­
g ow ać .  W e b ie  przepisów ho n o ro w y c h  
na leża ło  c o  2-1 godz in żąuać sa tysfak

cji, a w e a l e  p r o c e d u r y  karnej  u o  dni 
40 na leża ło  w n ie ś ć  skargę  d o  sądu.  
P  Nado lsk i  nie z robi ł  ani  j edde gu  
ani d rugi ego .  U p ł y n ę ł o  od1 tego cza­
su już o w a  lata. Z a r z u t  M Oraczew­
s k i e g o  się n i e ja ko  u p r aw om oc n i ł .

Dziś  nie p o m o ż e  uje mo bi l iz ow an ie  
racty przybo czne j ,  t embardz ie j ,  że i 
on a  w  swej gor l i w o śc i  sk ła ma ła ,  —- 
twierdząc ,  j akoby Moraczew sk i  za­
przeczy! p raw dz iw ośc i  słów- p o s ł a  
Hausne ra .

O t o  wi ze ru nek  s pr aw y,  k tórej  nie 
z a o ł a  usunąć  moc no sp ó źn io n e  o b u ­
rzeni C-

— o —

Sprawa adwokatów i  aplikantów
na kom isji praw niczej.

W AKSZAW A . $2 .  lutego. ,{l'at.) -Na wdzo- 
rajszein posiedzeniu Komisji praw niczej 
.Sejmu, p o a  przewodnictwem posła Pierae- 
luego rozpatrywano wniosek i sprawie 
zmi m y  jutstaWy o ochronie  lokatorów P r o ­
jekt relerowai pos. Piiżakr (P P S .)  A ow eli  
zmierza w kierunku' w strzym ania  eksm i­
sji bezrobotnych w miesiącach (Zimowych 
0 (.i 1. listopada oo 1, kwietnia z mie-zkaiń 
.jedno- i tlwupokojowyv-Ji. Projekt niahWa- 
lono. I 1

/. (kolei konn . ,ja  (przystąpiła do obrad  nad 
referowanym przez posb# Piołkosza w n io ­
sk iem  P P S  i innych Klubów w kwestji 
swobody przenoszenia się adwokatowi i n -  
plikantów1 adwokackich n a  obszarze P a ń ­
stw a Polskiego, oraz n a d  wnioskiem w 
sprawie zm iany  wymogów do w ykonyw a-.

m a  zawodu adwokackiego na  obszarze b. 
-zaboru austriackiego. l e n  ostatni wniosek 
projek tu je  zmniejszenie  czasu prak tyk i a d ­
w okackie | w b. zaborze austrjacJiiiii do 
lat 5. t ' ro jek t pierwszy wyw ołał bardzo 
ożywioną dyskusję. Za wnioskiem opowie­
dzieli się głównie posłowie z .Małopolski 
pctfifezas gdy posłowie ■•■/. b. Kongresówki 
przedstawili wniosek przekazania fi&fcj 
sprawy podkomisji. Za tym wnioskiem o- 
,świadczy* się m inis ter  sprawiedliw ości D u t­
kiewicz.

J in is te r  położył specjalny nacisk n a  
kwestje etyczne, iktóre p rzy  'wjiisje n a  listę 
adwokatów me mogą być pomiń.ęte.

V\ rezultacie obszernej dyskusji w y b ra ­
no podkomisje z łożoną z postów1 Pi t r a c ­
ki ego (Ki. Xtuvn£ P.iotkosza (PPS.), Pod.o­

skiego (BBA, P a tk a  (Wyzw.), Moszyńskie 
go (B.B.), Lhmielewskiegc (NPR-lewioa) i 
Zahajkiewiicza [(KI. Ukr.) W spom inana  p od­
komisja  ma rozpatrzeć wnioski w  term in ie  
miesięcznym.

Jest m m  lord Beaverbrook, k tó ry  z a k ła ­
dając now ą pnrlję noszącą nazw ę ’,.Zj|e 
onoczona p a r t ja  państw ow a" m a  na .celu 
popieranie rodzimego gospodarstwa ro ln e ­
go p rzez  zwalczanie wolnego hand lu  oraz 
•propagowanie w ym iany towarów międlzy 
póiWzcgólnenn częściami im perium  b ry ­

tyjskiego.

i

S tM tisu m j  Daj mi ka w a łe k  śledzia
A n te k :  ( śmie je  s i ę )  Jeszcze cz ego !  

Ani m;i się ś n i !
S ta n is ła w :  Wszys tk ie  kar tof le  z ryn 

ki w yż a r łe ś  i d la  mnie  iij.c m e  z os ta ­
w i ł e ś .  Mówię  ici, Antek, że ja ci lada 
ozień koścj p o ł a m i ę  za takie k a w a ł y !

A n t e k : ( z ryw a s i ę )  Sp ró bu j ,  chu ­
der laku  1 (za czep ni e )  N o,  chod ź  tu, 
pan ie  m o c n y !

S ta n i s ła w :  (macha  r ę k ą )  Niech cię 
ch o r o b a  ciśnie,  p ę d r a k u !  (po c h w i l i )  
Daj m i  k aw a łe k  śledzia. . .  ( p r o s z ą c o )  
O b  w czo ra j  nic w gębie  nie miałem..

A n te k :  K u p  sobie ,  to  będz iesz  jabł .
S ta n is ła w :  T y  Świnio!
A n te k :  ( z ly )  C o ś  p o w i e d z i a ł ?
S ta n i s ł a w . P o w i e d z i a ł e m .  Św in io !  

Nie s t a w i a j  s ię  b o  m n ,e  Antek,  bo  
kości  p o rach u ję  i zęby ci w y b i j ę  na  
g l a n c 1

Antek  (wściekły.,.} Niedoczekanie  
tw o je  ! Pręaze j  ty się n o g a m i  na k ry ­
jesz ! (zamierza  s ię  d o  u d e rz e n ia )  N.a 
masz  ś l e d z i a !

S ta n is ła w  (od t rąca  g o  si lnie,  tak 
aż s ię  za to czy ł )  O d w a l  brachu ,  b o  
sieczkę z c iebie  z robię !

A n te k :  (po dcho dz i  n i e p rz y to m n y  z

g n i e w u )  T y  śc ie rwo sobacze!  T y  do 
mnie? . .

S ta n is ła w ,  (wal i  g o  n a o d l c w  ręką 
przez  g ł o w y )  T o  na zaaatek ! M a s z !

A n to m  ( chwyta  za noż ze  s to łu  
i wii j ja g o  w p i e r ś  b ra ta ) .

S ta n i s ła w :  ( p a d a  k rw ią  z a la n y )  O  
J e z u !

A nto tn  ( n i epr zy t om ny ,  łap ie  się za 
g ł o w ę )  S taszek!  C o  ja  z robi łem? . . .  
(nachyla się nau k o n a ją c y m  b ra te m )  
S taszek!  S ta sz ku !  C o  ci j es t?. . .  (b ie ­
rze  s leuź ia  ze s t o ł u )  N o ,  p r z e m ó w !  
N a  masz  ca łe go  ś ledzia. . .  S t a s z e k ! 
Ra ny boskie! . . .  S taszek!

G d y b y m  na p is a ł  p o o o b n ą  scenę w 
sztuce tea t ra lne j ,  p o w i e d z i e l i b y  l u ­
dzie,  że jes t  nac iągnięta,  t endency jna  
i z an aa to  real is tycznie  u ję ta .  T y m ­
czasem, Życie —  ten na jw ię k sz y  r e ­
żyser,  a u t o r  i aktor ,  s t w a r z a  n ie raz 
p o a o b n e  sceny,  w b r e w  u ta r tym sza ­
b l o n o m ,  iakie w y m a g a j ą  znawcy  sce­
ny  i sztuki.

Ten  f r agm ent  sceniczny,  k tó re m u 
da łem tytuł  „Sleuź" ,  j est  też niczem 
innem, jak  zdarzeniem z życia. Z  ży­
cia nie teg o ,  k tóre  r zek om o z w ą  „ r a ­
do śc ią  życ ia" ,  ale z t e g o  smu tnego  i

p r a w d z i w e g o  życia naszych obec­
nych oni,  kiedy to  do jś ć  może  do  
t ego ,  że d w a j  g ło dn i ,  bezrobotn i  b ra ­
cia,  s ta ją s i r  ał  to r a m i  k r w a w e j  t ra -  
ged j i  —  o  k a w a łe k  śledzia

N a  dowót i ,  że m ó w ię  p r a w d ę ,  p o ­
z w o l ę  sobi e  dos łowmie przytoczyć n o ­
ta tkę kr oni ka rs ką ,  o p i s u i ą c ą  to z-ia- 
t z e n i e :

SMIERC ZA KAWAŁEK ŚLEDZIA.
0  strasznej zbrodni b ra tobójslwa d o n o ­
szą na m  z Częstochowy. V. mieszkaniu 
dozorcy dom u przy  tri. Małej 16, Piotra 
Jagiełły, mieszkało dwóch jego beizro- 
bolnych synów, 17-letm Antoni i iUr 
letni Stanisław-. Unegdaj Antom przy- 
łnós ł  sobie na  olnad1 śledzia, starslzy 
b ra t  zwrócii s ię  do niego z żądaniem 
podzielenia się posiłkiem, Ipedy  Antoni 
oilmówił m u, m ów iąc  „kup  sobie, to 
będziesz j t i d l w y n i k ł a  sprzeczka, w  
trakcie  k tó re j  młodszy b ra t  uchwYcił 
nóż  la tóhenny  i w pakow ał go po rę k o ­
jeść w  ser -e  .Stanisława, Który padi 
tmp-em n a  miejscu.
1 czyż t rzeba diramaty w y m yśl ać? . . .  

Tacy d w a j  bezrobotn i  s y n o w i e  Pio t ra  
Jag ie ł ły ,  do zo rcy  c o m u  w” C z ęs tocho­
w ie ,  w ym yśl a ją  j e  sami.

Czy  t o  on i  faktycznie je w y m y ś l a ­
ją?. . .  A m o ż e  t o  g łóo ,  nędza  i bez ro ­
bo c i e ?  K to  na to  o d p o w i e  ?...

Z a ło ż y c ie l  M in u j p a r t j i  w  f ln g lj i .
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N a jc u d n ie j s z y  flln*i naj- e n  f .  n  ■  ■ ■ ■  ■ ■  m . m  mm Film ten został do-
większe gigantyczne arcydzie- 1 8 1  ■ ■  IC  fl ■  t m  I I I  I I  IC  l a  K m  piero o b e c n i e  po
ło realizacji W. Turzańskiego mJH I J I  U  f " l  .  a c  U l  I I  ^ 1  długotrwałych stara-
p. t. P le ś ń  o  K ła m a n ie  w  w  “  uiach scet,zurowłuyy

i usiedzenie Koirisn ssnaeftiej.
W A R S Z A W A ,  22. II. ( P A T . )  Na  

( .zis ie js /em posjedzer iju  senackiej  k o ­
misji  s k a r b o w o - b u a z e t o w e j  po refe- 
pawrie sen. B o g u s z e w s k ie g o  (B, B.), 
p r z y j ę t o  bez zmian pr o je k t  u s t a w y  o' 
w y p ła c e n iu  części za leg ł ego  -dodatku 
m.cszk m j o w e g o  za rok 1928, funk-  
c jo nar ju szom  p a s tw o w y ń m ,  sęciziom, 
p ro k u ra to ro m ,  w o j s k o w y m  i em ery­
tom,  jak ró wn ież  p r o j e k t  u s ta w y  o 
u r e g u lo w a n iu  n jc dok łua t io śd  w us t a ­
laniu kredytów7 w p a r a g r a f i e  10-tym 
w'3'Uatków zwycza jnych  Se jmu i Se­
natu.  Pro j ek t  ten r e f e r o w a ł a  sen. K ru­
szy ń sk a  (P P S ) .

Zkolej i  k o m is ja  pr z y s t ą p i ła  do o- 
b rad n aa

P R E L I M I N A R Z E M  M I N I S T E R ­
S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W
Referent ,  sen. S o k o ł o w s k i . ( P P S ) ,  

pou K reś l J ,  iż Azja ła lność  gospodarcza 
mi n i s t e r s tw a  wykazuje  znaczne p o ­
lepszenie ,  w  p o ró w n a n iu  z rok iem 
t ibieg łym Referen t  zas trzega  sobie 
p:raw'0  późnie j sz ego  pos tawienia  
w n i o s k ó w  ewentua lnych  o zmi any  w 
bucźecie.

W  óyskusj t  zabieral i  g ł o s : sen a to r  
I.ent])ke (BB.) ,  Se Ii rei ber  kl. żyd1.) 
k tór y  uskarża  się na i i i e p rz y jm oW am e  
ży o ó w  na p o s a d y  w  tym resorcie,  sen 
P ep ta iusk i ,  tow.  G ru szczyń sk i ,  E\łert  
(BB , ł ż y r l i ,  f / a łu s z c z r ń s k i  (kl. Uk.) ,  
który skarży się /  p o w o d u  zakazu 
uż yw ani a  języka  u k ra iń s k i e g o  przy  
komunikac ji  t e le fonicznej  w e  . 'Lwo­
w ie  i B o g u s z e w s k i  (BB.) ,

W ic em in is te r  p o c z t  i t e le ga fów ,  
D o b r o w o ls k i  udzie l i ł  w y j a ś n i e ń  w  
p o r u s z o n y c h  kw estjach.

P o  koń cuw cm  [przemówieniu s p r a ­
w o z da w cy,  ay sk us ja  zos t a ł a  zakoń­
czona.

Na p o p o ł u u n i o w  em pos iedzeniu s-e 
nackiej  komi s j i  b u d ż e to w e j  p r z y s t ą ­
p i o n o  eto dyskus j i  naa

P R E L I M I N A R Z E M  E M E R Y T U R  
I R E N T  I N W A L I D Z K I C H .

S p r a w o z d a w c a  sen. E y e r t  (BB.) ,  
w n i ó s ł  o przy jęc je  obu  tych budże ­
t ó w  bez zmiany.  T o w .  sen. SoliałoW'- 
sk i  ( Z P P S ) ,  wmosi,  by wy-aano r o z ­
p o rz ą d z e n ie  o p rzerachow an iu  d o d a t ­
ku kw al i f i kacy jn eg o  d o  rent  inwa l id z­
kich

P o  p r z e m ó w ie n iu  sen. Iźgókiego ,  
wiceimn. skarbu Grouyńs-ki  udziela 
wyjaśn ień .

N a s tę p n ie  sen. E ver t  z r e f e r o w a ł

B U D Ż E T  D L U G O W  P A Ń S T W  
s t w ie rd za jąc  sk on so l i d o w an ie  w s z y ­
stkich d ł u g ó w  pas tńwow'yc h  oraz  ich 
zagraniczny charak te r.  Z aułnżen ie  n a  
D a n e g o  inieszkańica w  Polsce  wynosi  
l ń ‘5 z ło te go .

T o w .  sen. G ro ss  k w e s i j o n o w a ł  c e ­
lo w o ś ć  z u z y u a  pożyczki  stabi lizacej - 
n ej.

Wice mm .  skarbu G rO ayński  w y j a ­
śnił ,  iż dzięki  pożyczce s tabi l izacyj ­
nej p o p r a w i ł a  się sy t uac j a  Banku 
Polsk ie go .

Prz em awi a l i  jeszcze sen. B o g u ­
s z e w s k i  i sp ra w o z d a w c a .  Na  tein o- 
b rauy  zakończono.

Następne! po s ie dz en ie  komis j i  w  
p o n ie d z i a ł e k  2 Mim.

N a  p o r z ą d k u  ob ra u  zna jduje  się 
dżet  min. spr .  zagr.

Porządth najbliższego posiedzenia 
Sejmu.

W A R S Z A W A ,  22. II. (tel. \ v ł ) .  
Najb l iższe pos i edzenie  Se jmu o d b ę ­
dzie sję w e  w to rek  o 1 fen. Na  p o ­
rządku  dziennym niięazy .iimerni — 
zn a jd u je  się w y b ó r  3 cz łon ków a o  
komis ji  no  zbacania  za j ść  wr Se jmie,  
no we l iz ac ja  us tawy o z a ł a t w i a n i u  za­
ta rgów zbi o row yc h  w  ro lnic twie ,  —  
s p r a w a  pods łuchu  te le fonicznego,  
s p r a w a  buo owy  g m a d i ó w  kolejjO-w ycli 
w Ch ełm ie  i wmiosek o uchylenie o- 
graniczeń wryz.naiiiOW'ych i n a r o d o ­
wośc iowych.

— o— <

Urzędnili pocztowy szpiegiem sowiecłtim
L  B ia ł egos t oku  d o n o s z ą :  W ład ze  

[lol icyjne w W o ł k o w y s k u  p r z e p r o w a ­
dz i ły  rewiz ję  w uijeszKanm urzęau.ika 
p o c z t o w e g o  Jozefa  Wi luowicza ,  w 
p o s z u k iw a n iu  dow'bdu przywłaszcze-  
nia jarzez n i ego  ko respondec j i  dla ce­
lów k o m p l e t o w a n i a  z b i o r ó w  znacz­

ków- poc z towych.  W  eząsie rewizj i  
n ieoczekiw anie  na tra f iono  nu bogaty  
maler ja l  s z p ie g ó w  sł i, zg roma dzony 
przez  Wi lkowicza .  Zos t a ł  on a r e s z t o ­
w a n y  i p rzekązany  wlńr fzom s ą d o ­
wym.

CbortiDD f a d e r e w s l i i e p .

Pud-e-rerwiśki. ktńły —1 jak w iadomo Y- - 
przed n iedaw nym  czasem przeliyl opera jję. 
plepej k is tk i zaehorowtał znowu poważnie 

w \Jonte C.arlo.

STREJK ROROTNIKOW' KRA Wl EC- 
KTCfT.

WARSZAW V. 22. lutego. (A. W )  —  
Wczoraj wytnuidhł w W aiszawie slrcjk (ro­
botników k.awieitkidh sekcji m ęsko- dzie­
cinnej. .Strejk obiat pkofo (>0 zakładów.
8 T R U E N I E  KORT ETA’ /  U10JCZYM.

I I.ORRlNCR. 22. Iiflcgo (Stan Arizona 
(Rat.) Dziś dokonano tu egzekdeji na o- 
.sMbie pew nej kobiety zafcój zym Jest lo 
2(i-la Kobiela v. Skinach Zjednoczonych, 
która stracona została  na m ocy wyroku 
sądówego.

A U D J E . W J E  LIf E REM .  RAK I RA.
V, YHSZ.yWA. 22. lutego. : P«rt Prezes 

Rady .Ministrów- prof Bartol przyjął w 
dn iu1 (dzisiejszym m m isirów  .lanta- Połczyń­
skiego, Malifkiewii-za. .lózefskiego i Matm 
szewskiego.

WARSZMNA. 22. lutego. (Pal.) Prezes 
R ady Ministrów [roi', liarlel przyjął dziś 
w godzinne,h rannych p rezydenta  miasta 
\ i  irszaw v 1112 Słoiniiiskiego a następnie 
<k’lcga/,'ię -komitetu międzyiia.rouowdgo w y ­
stawy koimmikticy jno- tranzytów cj, o - 
śsoba b prezydenta  miasfri Poźnaniti R a ta j­
skiego! i pMtffciy Ro]>pa.

1— o —
MIKE.1K E O H O T N l K O W  W  A M E -  

ttYPE.
lHOWt YORK 22 Julego (Pat. We- 

kil Kg cloiTiesteń z Taunii -o, rolioiniyze zvv 
zawodowe ogłosiłc slrejk przeciwko BU 
któ.ryin lusl iwom finmKofwyrn o zamykaniu  
iizynków. Zwiąźl-r spodzjewftją się uzyskać 
poparcie ze JrO.ny pi'aico\vnii<ó‘ui t r an sp o r­
towy li.

NU W Y  AlI V. S PR. Z A d R .  W  II In / P a N.'I.
M\I)KA l 22. ldlego. (Dal. Polycthuza- 

sowy m inis ter  oświaty 'książę Alba m ia ­
nowany aost.nl nnnis lrem  siprac zagr,ain- 
ic.ziiyiłi.

RDZCRYAYKI O AIIETRZOSTWO POt 
SK ł \V HUK KR'.

KRArNKlA. 22. lutogo. (Pal. M .sobotę 
Bdliyl się ])ierwszy maleli finałowy o mi 
slrzoslwo Pogoń —  Lcgj-a z w rm kieni 
P O .  (

.Mapjh o |azv rte miejsce (iziirm —  A / n 
W ilno przyniósł zwyuięslwto Czarnym

W piątek wierzftrtsm odliyt się ops-fite 
tego malfch towarzyski Pogoń —  TKS. 
2 : O.

\ 0 \ \  i Z\A A P IĘ S T W O  PETK1EW U /  l
tftOWA AfJRK. 22. lutego. (Pat.)  V\ -zo­

raj 'dtugodyslansowie.-. polski Petkiewiiyz. 
startując w Rrockyme. Adygrał bieg 2.0(10 
metroyy, u.zy.sk.ijąc ,uzas 3.Ó0 .stłk. Itf[)iszy 
od  otu-jalncgo rekordu poljsilyiego.
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„K0PEiiNIH“-„MARY51ENKir Bta o godz. li-ao w.ekki ^ o ^ a h e k

Anna M « Y  W O .iG , Olga C Z E C H O W

wz :;:r p r z e d  w y r o k i e m
Nadto wesoła fcomedja, oraz najnowszy tygodnik „Mibs Polonja* Z O F J A  B A T Y C K A

ZniżOiTs c e n y  d r z e w a  d la  a r o -  

nnyGh r o ln iH d w .

i z p o w r o t e m  kl. III. poc iąg iem 
p o s p .  zł.  1 10.

Razem zł 1980.
Dalej  ten dok umen t  wylicza,  że na 

k o n to  tego  rachunku au to r  o t r zym a ł  
ou s ta ros ty  Skwarczyńsk icgo ,  ou' s t a ­
ros ty  w Peczyniżynie  i ou naczelni ­
ka P a ł a s z a  740 zł., c z y l i  cm w y r ó w ­
nania  p o z o s t a j e  1210 eł.

D o k u m e n t  p o w y ż s z y  je s t  jeszcze 
jednym u o w o u e m ,  że wyżsi  u r z ę d n i ­
cy w y b o rc z y  za jmowal i  się przei<up- 
s t w em  wy bo rc zym  na rzecz BB i 
w y oaw a i ,  na ten cel p i e n i ą d z e  p a ń ­
s tw o w e .

Stypendja dla dtieii robotnihdw 
miejshicb.

yl.igisiml '.kr. st. ni. Lwowdi, (rozpisuje >(0 - 
lu.dkowy konkurs na 21 stypendjów z fun- 
iia-r-ji st\i»n<lyjncj ku Wpz&żeriTu 10- lefcia 
odroU/taiia Państwa Polskiego dla f’./ie  i 
rohohnków miejskich, a lo 8 slvpend:|G\v 
po 10(i zł. ro  y/.nie dla t r rzn łp w  i utozonie 
.szkói ‘firowszcchnyiat) i -Ib stypendiów po 
250 tii. rop/.nie dla nczniów; i uczenie szkćd 
przemysłów yflh i Kliddlwwypli. O sty ,>en- 
dja le ubiegać się mogą iliąząbc ,się dzie- 
pi iro-bolnikó\> mie.jskidJi. Pierwszeństwo b ę ­
dą nnaty  sieroty po prano wnikacłi g m i­
ny m Lwowa Podania wnosić należy 
'przez t!_\ roku-je odnośnych zak ładów j i in- 
slyluoji miejsirieh do Magistratu1 w terminie 
dó 21. march 1020 r.

K A T A S T I ł O F U . N y  W Y B O C l f  W K( l -  
PAI M .

K A J t J w t C I . .  22. lulego. (Pa l . )  R o b o -  
Uwjy z ak ład  ijąCy m in y  n a  na  k o p a l in  Gie- 
s d i e g o .  natrafil i  wjozoraj \vieczore-m w ido-  
p,znie n a  m ew y slrjzelony jiabó j ,  k tó r \  e k s ­
p lodow a ł.  W .kulek w y b i H n i  irzeel,  g ó r ­
n ik ó w  o d n io s ło  r an y ,  w1 tern dwóel,  cię­
żkie. W (adze  gó rn icze  p ro w a d z ą  d o c h o ­
d zen ia  w lej sp rawie .

-  O —

Sęi.z.m iśledczy, któremu powierzono ba oanie lajeinniazej sprawy zniknięcia gen. 
kuliepow.t  przewód,ry enugranlćfw irosyjs kich w Paryżu o d m orzy ,  według ze­
znań naocznego ,świ ldfca sceny porwania generała. Ń<i rycinie ,  gen. Kutiepow (w 

środku),  wleczony prze mocą kto sninoolrode

Wielka katastrofa kolejowa.
8 zabitych —  liczba i*unnych nie ustalona.

MIŃSK ,  22. II. (AW.) .  W czora j  
na stacji k o l e j o w e ,  Tahiczyn  p o c ią g  
to w a ro w }  w p a u ł  na idący nu sp o tk a ­
nie poc i ąg ,  którym jecha ła  t. z\\ 
b rygada  kom tm a ró w ,  15 w a g o n ó w  
z o s ta ło  rozbitych,  8 ludzi zabi tych,  
l iczba rannych  thi tychczas nie zo s ta ła

usta lona .  Jak się o k a z u je  powOtfeu 
ka tas t rofy  była ze m s ta  włośc ian  z; 
zmuszanie  ich do  przys tąp ien ia  ca 
kolekty wu.
Włośc ian ie ,  których część pracoyval  
na stacji k o l e j o w e j  puścjl i  poc iąg  n. 
fałszyyyy tor.

Koszta wjfboPGZB sandcjl płacił sterb państwa
Dokument rachunkow y okręgu Stanisławów - Cu.omyją.

W A R S Z A W A ,  22. 11. (tel. wl.}.  
W p a a ł  nam w  ręce n .ezmiern ie  c ie ­
k a w y  co k u m e n t ,  a ni ianoyyide  „ r a ­
chunek"  yyystayyiony yyłaazom pań-  
sty\royvym i p r e z y a ju m  BB. przez je­
d n e g o  z obyw ate l i  z poyyiatu koło-  
myjsk iego.

1)  P o u a n e  są yyyuatki z r o b io n e  z 
po i  o,cenią >p. yyojeyyouy Morayyskiego,  
yyr celu ro zbi c ia  par t j i  UNS. i p r z y ł ą ­
czenia  czlonkóyy part j i  U N S  yy poyy. 
Pecz.ymżyńskjm a o  B 8 W R  i p r z e d ł o ­
żone p.  yyoj. Mo,rayvskieinu w  obec­
ności  12 aelegatóyy,  k tóre  t o  yvy- 
aatki  p.  w o j .  M. przyzna ł ,  a nie \vy-  
p łac i ł  zł .  820.

2 )  Wyr, alk i na przy jęci  e d e l e g a t ó w  
p o  audjenc ji  u p. w oje\\oŁy~ i na 
j e g o  polecenie .  Wycibtki na p o ł ą c z e ­
nie par t j i  U N S poyy Ko ło my ja k ie go  
z BB WR,  Kosz ta  p od róży ,  noclegi  
y\ryz)  ,\ lenie, ut rzym an ie  p o r n o  n ikó\V 
i agi tatoróyy yyyborczych , szczeguło- 
yve rachunki  p o t w i e r d z o n e  przez s t a ­
r o s t w o  w  Peezy nizymie i zbadane 
przez P. P., a z łożone  p.  naczelnikor- 
yyi Pałaszoyyi  i p rzez p. P a ł a sz a  przy 
znane ,  a nie ycyptącione, zł. 800.

3)  Ut rzymanie  mo je  o a  dn. 4 lu ­
te g o  d o  10 lutego yy Warsz.ayyje zł 
250.

4)  Kolej  z Kołomy ji do  Warszayyy

WARSZAWA. 21 lutego. (Pat.) b a  
łctzisiejszem p-osiedzonm komisji rolnej pod 
przewodnictw. posła dhmc,kiego, pos. ,\la- 
efejazyk referował wniosefc .„Piasta" yv 
sprąw-ie sprzectaży drolmym yolnikom d rze ­
wa budulcowego w1 faefeiłi państwowyzil] po 
(Oenaeiln zasadniczych. Uehwlakmo wniosek 
że Sejm \vzywn Rząd, w1 szczególności m i ­
nis tra 'rolnictwu, aby w ląsajdi państwo- 
wych przeznaczono odipow.ednią ilość 
dćz.ewa na ipotafzeby 'ludno,śtu miejąuowel 
po cenach konkurencyjnych.

KOBIKTY W  CIĄŻY, m uszą  się starać 
o usunięcie  każdego zaporę ui JStoloa przez 
używ am e natura lnej wody gorzkiej Frari- 
ućz.ka- Józefa. Kierów .ijuy wiiwersyteofkieh 
kidh iklinik chorób  kobiecych rliwaką je ­
dnogłośnie na tu ra lną  wodę Fran iszkis- jn -  
zela. gdyż łalc.o ,się ją  zażywbi i łagodno 
yt/uałctiue takowej bez uiboicznypii .s-kidków 
naslęputje w krótk im fe.zasie. Zadać w’ aptek.

Jak uprowadzono gon. Kutiepowa.
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Po przesileniu rząduwem #e Francji.
Kryzysy g a b i n e t o w e  we Francj ,  —  

p ł a s z c z a  w okres ie  p o w o j e n n y m  —  
są  z j awisk iem powszechnett i .  P r z y ­
czyna tego  leży w  o lbrzymich  t rud no ­
ściach pol i tyczno-gosp odarczych ,  j a ­
kie w y n j k ł y  z udizialu Francji  w  w o j ­
nie ś w ia to w e j .  Ale p o z a te m  i s tn ie ją  
tam t rudnośc i  i n n e g o  iodzaju,  t r u d n o ­
ści, cecnujące p a ń s t w a  europe j sk i e ,  a 
mianow^cje  brak s tałej ,  zd ecydowan ej  
większośc i  par lamen tarne j ,  k tó r a b y  
p o z w a la ł a  na  t rwalsze  i s tnienie  r z ą ­
d ó w  par lamentarnych .

R o z p r o s z k o w a n ie  party jne ,  s t a n o ­
wiące  s łabą s t ro n ę  życia po l i t y c z n e g o  
w o g ó le ,  j es t  we  Francj i  dość  znacznie 
I t o  test n i e w ą t p l i w i e  ź ródłem n ie ­
m oż l i w o śc i  u tw or zeni a  większości  w  
parlamencie.  Dość  częste kryzysy  g a ­
b in e to w a  p o w s t a j ą  w i ę c  z n i e o d p o ­
w i e d n i e g o  ukłacai sj ł  pol i tycznych,  
u n i e m o ż l i w ia ją c eg o  t rwałość  rządów' .  
Franc ja  z n a j d u j e  się obecnie  na  p o ­
gran iczu dw óc h  zasadniczo k ie runków 
pol i tycznych  —  praw jcy i l ewicy  z 
wyraźnem przechylan iem się tenuen 
cyj n a  Uwvo. Brak jedna k  z d e c y d o w a ­
ne j większośc i  z obu  st ron u t ru dni a  
p o w s t a n i e  r ządó w  o  charak te rze  w y ­
bi tn ie  p r a w i c o w y m  lub lew ic ow ym .

N o w o u t w o r z o n y  onegdaj  gabine t  
francuski  ma" ch a ra k t e r  cen t ro- lewico-  
wy,  m im o ,  iż socjal iści  nie biorą 
w’ nim udz iału.  Jak w i a d o m o  bohviem 
Odbyty p r z e d  kilku mies iącami  k o n ­
g re s  soc ja l is tyczne j  p a r t j i  f rancuskiej  
w y p o w i e d z i a ł  s ię p rzec iwko udz ia ło­
w i  soc ja l i s tów w rządach  o n iezdecy­
d o w a n y m  charak te rze  few-icowyyn i z 
t e go  p o w o d u  socjaliści  odmówi l i  
w s t ą p i e n i a  o o  gab ine tu  tw o r z o n e g o  
przez  radykała  D al ad i e r a  pr zea  u t w o ­

rzeniem g abi ne tu  Tard ieu .  N o w y  g a ­
bine t  C h a u t e m p s a  m o ż e  w i ę c  liczyć 
tylko na życz l iwość  socjalistów' od 
w y p a d k u  a o  wypamcu.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  s tanu rzeczy  i 
n o w e m u  ga b in e to w i  f rancuskiemu tru 
a n o  wróżyć  d łuższe  istnienie.  Tru-  
cności  wy że j  p o r u s z o n e  nie pozwolą  
mu b o w i e m  od p o w  iednio rozwinąć  
się T r a k t o w a ć  więc należy ten g a b i ­
net j a k o  p r z e j ś c i o w y ,  joooobnie z resz­
t ą  charak te r  taki będżie  m . a ł  każdy 
rząc. we  Francji  bez wzglęau  na j e g o

ftow i> p r tm je r  f r a n c u s k i ,

Ciiaulemps £pyyl. Szatan., przewódta* ra d y ­
kalnych socjalistów w  parlam encie ,  k ló -  
r y  swego jozasu w gabinecie H ernotu  byt 

m inis trem  skarbu.

kierunek pol i tycz ny  tio czasu mn ego 
u k s z ta ł t o w a n ia  s ję  układt i  sj ł  w  p a r ­
lamencie.

Cz ę s t e  przechylan ie  się rządów'  w 
s t ro nę  lewicy jes t  w yr azem  n a s t r o ­
j ó w  i t enaeneyj,  nur tu jących  s p o ł e ­
c z e ń s tw o  f rancuskie.  W e  Franc ji  o d ­
b y w a  się proces  sy s te matyc zn eg o  
p r z e g r u p o w a n i a  się s i ł  społecznych 
i or jentacj j  po l j t yez ne j  na  lewo.  N i e ­
w ą t p l i w i e ,  nowTe w y b o r y  do pa r l a ­
mentu f rancuskieg o  p r z y n i o s ą  p o w a ­
żnie j szą  zmianę  uk ładu  s t r o n n ic tw  
par lamenta rnych  i p rzesun ą  w z n a ­
cznym s t o p n iu  na l e w o  siły po l i ty cz ­
ne. W t e d y  d o p i e r o ,  gdy  \  lewi  ca b ę ­
dzie p o s i a d a ł a  przy t łaczającą w i ę ­
kszość,  będzie można  mó w ić  o u t w o ­
rzeniu rząuów o  u y r a . n e m  obl iczu i 
t r w a ły m  charakterze .

0  n a s t p i s  |)o  p o t u n l ) 3 B i£  M o o r i
W A S Z Y N G T O N ,  22. 2. (A W ) .  W  

kolach miaroda jnyc h  jako n as tę pca  
j i o  zmar ły m a m b a s a d o r z e  iWorre jes t  
w y m ie n ia n y  p. D a w jd  Kaufmann,  —  
który  p i a s t o w a ł  s w e g o  czasu s t a n o ­
w is ko  p ro k u ra to ra  w y s ta n ie  Pensyl-  
w an ja ,  późnie j  zaś  byi p rz eds tawi  i e -  
lern S t an ó w  Zjeon.  w Bol iw j i .  O s t a ­
teczna trocyzja i m i a n o w a n i e  n o w e g o  
a m b a s a o o r a  na s t ą p i  za  kilka ty'godni,  
po nie \va ż-vw ycza j e  a m eryk ańs ki e  n a ­
kazują ,  aby o p r ó ż n io n a  p la cówka  po 
z ma r ły m d y p lo m ac ie  bvła o b sa dzo na  
cioji iero po u p t y w j e  30 dni o a  chwil i  
zgonu.

NA KlTMirsZ KKZltOltOCIA.
WAKSZ.\W \  22. Iulega vW). Imi-

slerslwo skurbu wypłaciło IuikI‘uszo\yi bez­
robocia kwotę 1<) mi'lj. /. rezerw lego fun­
duszu w kasaicali państwowych o raz  z ty- 
tutłu wjdaty skarbu państwa tio funduszu. 
Kwota ta zapewni n ieprzerw ane wypłacn- 
m e  zapomóg

M I C H A Ł  Z O S Z C Z E N K O .

Klastwu uświadomiony 
małżonek.

W  naszym domu koinunalnytn m ie ­
szka niejaki  tow-arzysz P., o d p o w i e ­
dz ialny funkcjonar  j u sz

N ie  można  na tura lnie  twieroz ić ,  że 
P. j est  najyrzykłaa1 w yb i t n y m  intelek­
tua l i s tą ,  ale w  każdym raz ie  w i e to 
i o w o ,  t o  i o w o  przeczytał  i p rze­
robi ł ,  tak,  że ma poczucie  o d p o w i e ­
dzialności  i za wszys tk je  s w o je  czyny 
może Odpowiadać .

O w ó ż  towarzysz  ten w ła śn ie  ożenił  
sic p rzesz łego  roku.

Ożeni ł  się p r ze sz łego  r o k u  z We-  
roczką. Takjc  b y ło  ciziewczątko w na­
szym domu,  Weroczka

Była łauna i nic nie można  6  niej  
złego pow  iedź i eć, a le  —  jeuno ,  co 
jej można  zarzucić —  p o s t ę p o w y c h  
id e a łó w  nie mjała.  Marzyła  tylko o  
futrze,  o rożnych kapelus ikach ,  w s t ą ­
żeczkach, szl ikach i t. d.

I ozięki  tym z a p a t r y w a n i o m  ubi e­
rała się zaw sze  zbyt w y zyw a jąco ,  n o ­
si ła zaw sze  kró tk ie  sukienki ,  j e d w a ­
bne płaszczyki  z guziczkami i w y z y ­
w a ją ce  kape lus ik i .

A usteczka sz m u ik o w a ła  sobie  n ie ­
mi łosie rn ie ,  także z oczyma rob i ł a  
jakieś  sztuczki,  p o o m a l o w y w a ł a  j e  
o łó w ki em  i n a d a w a ł a  im jakiś  szcze­
gólny wyraz., tak, że wszyscy  męż­
czyźni robi l i  d ó  niej  oko  i marzyl i  
o zbliżeniu się uo  niej.

Natura ln i e  towarzysz  P. r o z w a z a ł  
w p i e r w  w sz ys t k ie  za i przeciw' ,  za­
nim ro zp o c z ą ł  jej  nadskakiwać .

—  Bezw'aritnko\vo s to s o w n a  u / ie -  
wczyna myś la ł  — to" nie ulega 
w ą tp l i w o śc i ,  ale zawTsze,  j akby  to 
pow'i tu/ . ieć,  obcy element .  Trzeba  
będzie n iemało jiracy, ażeby ją  w y ­
chować  i wszczeji ić w  nią n oW f p o ­
glądy,  a ż t b y  przeGew'szystki (m stała 
się człowiekiem,  a uje mizdrzącą  się 
m ałpką .

—  Ale — pociesza ł  się — na  to 
jesieni p o s t ę p o w y m ,  ażeby  z takie- 
mj rzeczami aać  sobie  racę.

Zas tanów iwszy s ię nad tern W'szyst- 
kiem, r oz w ió dł  się z sw oją żoną  i 
ożenił  się z ł a dn ą  j iamenką .

Natura ln ie  niektórzy  po kp iw al i  s o ­
b ie  z tego  i sąoz il i ,  ie  j akoś  nie 
uchouzi  i że je s t  n iee tyczne  żenić 
się z t aką  w y z y w a ją c ą  o s o b ą ,  która 
myśl i  tylko o tern, j akbv się u p i ę ­
kszyć.

Ale on o d p o w i a d a ł  na te zuistrze- 
zenia

—  Macie s łuszność ,  kochani  t o w a ­
rzysze, p a n n a  i stotnie reprezentu je  
inałomieszczańskie  ś r o d o w i s k o  nasze ­
go  domu.  Ale nie min ie  p ó ł  roku ,  a 
wrszystko się z m i e n i : s tan ie  s ię kla- 
sowro  u ś w ia d o m io n y m  tow arzysze m,  
towrarzyszką m o je j  pracy,  śwńadó 
mym s w e g o  celu o byw a te le m ,  u k tó­
rego  o d p o w ie u z ia ln o ś ć  i interes  kla ­
s o w y  będz ie  z a j m o w a ł  p ie rwrsz< m i e j ­
sce, a wszys tko  inne będz ie  na d r u ­
g im planie.

Uważajc ie  dobrze tow arzyszu ,  
mow ioi io  mu nie utajcie się 

z łapać ,  już n ie jeden  w y b i tn y  bojo-  
w n-k  o wjc lką  ideę zmarn ia ł  d la tego ,
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w 'porcie V:ufcOiiver (póln. zachód  SI. '/. joclnoiczonjisli wiele łodzi rybaek ich. b a ­
re k  i {Sjzalup, powoihrfiii'.-, stratę w w ysokości ponad niiljon dolarów. Przyczynił ka- 

lasIrolY było nagłe ruszenie  wielkich m a s  lokCa#, /na/Ii iją .ywh się na  .liztSCe
Góhł mHji!

Szef policji politycznej w Bukareszcie
na usługach sowietów.
Skandaliczna afera w Rum unji.

Policja r um uńska  w y k r y ł a  szeroko  
rozga łę z io ną  organizac ję s z p i e g ó w  
skg na której  czele s tał  nie k to  inny, 
tylko  szef  bukaresz teńsk iej  pol icj i  
po l i tycznej  1 ibacu.

że mia ł  małomieszczańską  żonę  z ma-  
lownnemi  ustami.

—  Śmiechu w a r te ,  tow arzysze ,  to  
w szystko , co wy tu W ygadujecie  ; z o ­
baczycie, jaki b ędż je  w ynik  m o je g o  
system u po pó ł roku .

1 po  wese lu  zaczął  dz iewczynę  w y ­
chowywać.  Z a a a w a ł  jej  różne p y t a ­
niu i zawstyoteał  wobec  to w a r z y s z y  
s o w i e c k i c h :

—  Dlaczego Weroczka  szminkujesz  
sobi e  u s t a ?  I d laczego,  nie g n ie w a j  
się, nosi sz takie kró tk ie  sukienki?  1 
co ty  w y p r a w i a s z  z  oczami?  J a k o  
myś ląca  i wśw ladiamjona obyw a te lk a  
p o w i n n a ś  myśleć przedowszystkie in  o 
s p i r a l a c h  sp.dci  z i ip.ly, a nic być bez ­
m yśl ną  lalą.

Natura lnie ,  żc kohiecią tko  kręc iło 
się pan'  w p ł y w e m  tych s łów ,  ale p o ­
tem zaczęto p r z y s t o s o w y w a ć  się tijo, 
tych ran. Krótko  mów iąc ,  p o  pó ł  r o ­
ku Weroczka  zm ieni ła  s ię nie b o  p o ­
znania.

Z a p rzes t a ła  sobie u s t a  szminko-  
Wać, szyła sobie d ług ie  suknie ,  s p a ­
c e ro w a ła  z teczką wr ręce... S ł o w e m ,  
rezultat  tak iego Wyc ho wan ia  w /b i i -

M ia now ic je  po l ic ja  rumuń ska  
przy ła p a ł a  w Besarab ji  p o d e j r z a n e g o  
osobnika ,  nazwisk ie m Karamanow i 
zna laz ła przy  nim całą  tajną k o r e s ­
po nd enc ję  oraz  . sumę 40.000 lei. Z

bzał  ogó ln y  | lOikz.iw.
W  krótkim czasie p r z e ro b i ł  pu&tą 

barnulkę  w znakomi tą  t ow arzyszkę  
życia z którą  szea l  ręka w  rękę wr 
myśl  wy tknię tych  idieałów.

Co p r a w n a ,  n i e d łu g o  fci i  tak r a ­
zem, może j ró ł t a r a ,  a lbo  d\va m i e s ią ­
ce. Po tem to w ar zy sz  P. znowu  się 
rozwió dł  i ożeni ł  się z inną m ł o d ą  
dz iewczyną.

Ludzie oniemie li .  T a  nie była k la ­
s o w o  u ś w ia d o m io n y m  tow arzwszem. 
Nos i ła  krótkie sukienki ,  m a l o w a ł a  
sobie j a s k r a w o  usta i poc imalowaiie-  
mi oczyma k o k i e t o w a ł a  mężczyzn,  ale 
te wie lk ie  prz eszko dy  nic on ie śm ie ­
lały tow arz ysz a  ,P

Ożen i ł  się z tą n o w ą  małą.  1 z a ­
czął  i ją w y ch o w y w ać ,  ażeby'' z u- 
puaYowanej małpki  uczynić po rz ą :  ne- 
go cz łowieka ,  ażeby  z nią lęka  w r ę ­
kę kroczyć ku w y tk n ię ty m  ideałom.

Jak d ługo  bęoz ie  z nią tak kroczył ,  
to p ok aże  przysz łość,  ale można  pr zy ­
puszczać,  że m e  mnie j mz  pól  roku, 
A więc —  niech żyję nowożeniec .  — 
W i w a i t !

— o —

papierów'  wynikał©,  że 
K a ra m a n o w  jes t  t f i jn ym  ka s je rem  

s o w ie c k im , 
u t rzymującym s ta ły  ko n ta k t  między  
s z p i e g o w s k ą  ekspo zy tur ą  So w ie tó w  
w  Bukareszcie,  a M o s k i e w s k ą  cen ­
tralą.  P o n ie w a ż  w  s to l icy Rumunj i  
n iema -dyplomatycznego  przeds tawi  
c ie l s twa  Z. S. -S. R. z p o w o d u  za ­
ta rgu o Bessarabię ,  korespondencja ,  
s z p i e g o w s k a  nie m oże  ^ d b y w a ć  się 
przez  na du żyw an ie  paszpor tów d y ­
p lo m aty cznych  i d l a te go  jes t  bardziej  
u trudniona .  Ale na to  są tajni  kur jc-  
rzy,  którzy naraża jąc  się na. n iebez­
p ieczeństw a (przekradają jyi# przez g r a  
nicę z o d p o w  (edniemi informacjami  
i poleceniami .  Ot óż  schwytany- kur je r 
t a jny Karamanow '  w y ś p ie w a ł ,  ( j ak ic -  
kienn b r o g a m i  po l ic ja  to na nim w \  
musi ła ,  t e go  nitd w jem y ) ,  że suma 
40.000 lei (o k o ło  10.000 z ł . )  są to 
p o p r o s t u  n w ie  regularne  miesięczne

p e n s je  -styczeń i la ty ,  w y p in -  
ccttn ]irze z  S o w ie ty . . .  s z e fo w i  bu­

ka resz teń sk ie j  p o l i - j  i 
Ran Tibacu zn a laz ł  się n ie baw em  

więz ien iu ,  a ś l eo z two  bada obecnie,  
j akie usługi  odda l  on s o w i e t o m  i czy 
w ś ró d  innych 'dygni ta rzy rumuńskich  
nie b y ło  więce j  takich,  co bral i  yasyj - 
s k k  „doda tk i  p e n s y jn e “ .

Skanual  p r z y b ra ł  n i e b y w a ł e  r o z ­
miary,  gdyż  Tibacu należa ł  b o  z n a ­
nych w  Rumunji  osobis tośc i .  Za  r z ą ­
dów'  l iberałów'  był  on prefek tem Be- 
saraoj i ,  a więc  p ro w in c j i  p o g r a n i c z ­
nej, będącej  przdojmiiotem spor u  z 
R o s j ą ! Późnie j  był szefem d e p a r t a ­
mentu  w min is t e r s tw ie  sp ra w w e w ­
nętrznych,  a obecnie  zos ta ł  szefem 
pol ic j i  bukare sz teńs k ie j ,  p ia s t u ją c  w 
międzyczas ie  takie sa mo  s t a n o w i s k o  
w* Kiszyniewie .

Po w sz e c h n ie  przypuszcza ją ,  że T i ­
bacu p o s z e b ł  na s łużbę  sowóetow' do 
p i a r o  w  os ta tnich latach W t e d y  w ł a ­
śnie Tibacu ożeni ł  się, a żona  jego,  
w yd a ją c  hąrozo  wiele,  s ta ła  się r z e ­
k o m o  przyczyną  tej zdrady.  Abv je j  
s tarczyć dość  j i ienięozy,  zaprzeaa ł  się 
sow iec kie mu  w y w i a d o w i  i w s z e d ł  w  
kontak t  z K a ra n ia now em .

W e b ie  przypuszczeń  policj i ,  zo ran a  
Tibacu  nie jes t  faktem o d o s o b n i o ­
nym,  a ob o k  m ego  by ło  i

w ięce j  d y g n i ta r zy  ru m u ń sk ich  na  
b o ls ze w ic k i  m żo M zie .

W  a f e r ę  z a w i k ł a n a  jes t  p o d o b n o  
i po l ic ja  kiszynjewska;,  a zwłaszcza  
w  Besarabj i  s z p i e g o s t w o  sow ieckie 
jes t  ba rd zo  i ozw ie lm ożmo ue .

Morderca 29 osób 
skazany na śmierć.

Z N A [ M .  W  proc es ie  przeciw'  m o r ­
dercy ko m end ant a  za i ida imer i i  F l o ­
r iana i j e g o  żony,  o czem do n o s i l i ­
śmy wczora j ,  zapadł  wyrok ,  s k a z u ­
jący 41- letniego Ell ingera na karę 
śmierci ,  a p om oc ni ka  jego  m łodoci a­
nego  Balouua  na 3 lata cię A u .  go 
więz ien ia .  i
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i Tygodnik „Pata“. — Na l-s^y i ostatni aeans zniżki ważne.

Imkwy c t a H f e r  n o w e g o  r z ą d u  w e  Fi>aniji

Co i owo.
Przed wojną idołopi galicyjscy emigro­

wali za icJilcbem do Ameryki a na' sezo­
now e ‘roboly „na.. Saksy“ bmigrowhli, 

racą li polem z pieniędzmi, dokupywali 
grunta, boga-: tli się. Tafctóh szczęśir.nobw 
byta jeiłndk garstka, bo większość liie- 
(tow.da oj biedowida. j 

Ale to była po l i ty k a1 aitsLrjsidtóa. Galicja 
t iaklowknn była po macoszemu, ol 
Kopciuszek. Swimlezema w podatkach 
składać, rekruta daw ać owszem, a - w  z a ­
mian nic. A ie było ani mcljorneji gruntów, 
ara regulacji rżek, ani rozw oju  ju z e m y  
słu, kióry byłby zagradza! drogę wyrolrom 
wiedeńskim, masowo zalewającymi h. Ga­
licję. Panow .c  ziemianie galióyj ,cy w iem  c 
p rzy  tronie stali i uważali z»  najwyższy 
zaszczyt Idia siebie, jeżclj k tórąś  z ich dam. 
została ctamą dw oru  |ttu.strjac.kiego. Jeżeli 
cesarz  raczył spojrzeć ma któregoś z nieb. 
a nawet, .gdy pomniejsza rybkia, z ikPniaryl. 
dworskiej raczyła go... po  ram ien iu  po­
klepać.. Upominać się o  p raw a  m as łtato­
wych V .1 esucze czego

I ak było 'dawniej, ale teraz państwa 
zaborczego ju ż  n iem a ;więc( dlaczegóż chłopi 
jz  sie biją o to aby o trzym ać pozwolenie 
na  wyjazd do obcych krajowi? Ha, d la ­
czego ?...

\ \  ubiegły piątek, setki lndlzi gromadzi 
ły się pod urzędem pośrednictwa w'e 
Lwowie z tobołkami. ?, walizkami, m ło ­
dzi. s tars i ,  ctzek.di a' ezetea.li. ;

—  .Na kio czekacie '?  —- ipAlani jednego 
z mejh. '

■—  Jedziem y na roboly do 1-raneji —  
brzm iała  odpowiedź —  .czekamy tylko na 
poświadczenie lekarza. .■

—  Alboż to tu tak wam źłe?
■—  Ta, niby dobrze n ie  jest —  odpow ia­

da chłopak  może dwLmziestoletni. Nic, ty l­
ko karlolliska żreć "  na om astę  kapustę, 
ch lena  i&ałemi miesiącami n ie  widzieć, 
centa nigdy nie mieć —  to jest żytoie?

Lłopak splunął siarczyście i z a m ó k ł  m  
ćh}\dę, poczerń izaezął na nowo:

Ł— -Taki. co -siedzi na dziesięciu, p ię ­
tna.stu morgach, to nie wyjedzie, mii syna 
swego nie pośle. Ue co m a taki robić, 
co ma jeden, albo dwa morgi a -cizieei 
kupę?  .tuż się życ odichdewa.

—  A zarobków' nie-nua w okolicy? 
f— za robki 1 Ol tal; e /a sem , ale. "po 1

zi dz ien n ie  p łacą .
—  i 'o jedn^in  z ło tym  dz ien n ie  -—  po- 

Vvlorzyl. —  J o  ju ż '  lepiej p ró b o w a ć  
szozęśc.ia zagran icą .  ;

i p ró b u ją ,  d i ł u p i  tego szczęścia -jak d a ­
wniej.  ćliotcsinż Austrpi d a w n o  |iikż sję  r o z ­
pad ła .

*
istnieją różne organizoflje obrony. U 

nas są n. p. organiznroje obrony kresów 
obrony mlodl/jeży przed zepsuciem, obro- 
n ' r p ized  zalewem obcyjcjli towtarówi i T. p. 
Jak te wszystkie organizacje się nazy w a­
ją, to Jest rzecz obojętna, dość, że  s łu ­
żą obronie czegoś luli kogoś, d e  kto k ie­
dy słyszał o organizacji. obrony  kaw y? 
1 b .ta mc. A jednak Lit i organizaeia 
islmęje.

Jest —  jak czytam w pismach zagra- 
nrezhyeb, instytut (lin ob rony  kawy b ra ­
zylijskiej k tóry  posili cli n jtcsie, nakazał pe­
wnemu koinfiOrrjuin pryw atnem u zatopić w 
Ooeai le Atlantyckim 12.000 worków (czyli 
celnarów) kaw y. Więc to ma bvć obrona 
kaw y?  Chyba jej nisaczenie —  mógłby 
kioś zapytać. Nie. to jest obrona. Om 6ż 
w uzasadnieniu  było ipowiedziane, że to­
w ar jest zepi.suity, i że m e  nada je  się do 
iiżyiku ida bidze W rzeczywistości po 
wói. tego pogrzebu J2 iysięcy worków 
kaw y Jbjł pułkiem inny. Ghodjziło, o to,'.'aże­
by przez zatopienie, iczyli zniszczenie te} 
w elki ej ilości kawy nie dopuścić do zniżk 
cen lego artykułu. Prawdopodobnie  zn a ­
cznie więcej kawy poszło na uno morza 
a tylko ten wypadek dostał się do wiado-

PA RY Z,  22. II, (PAT.) .  W  skaW 
gabin e tu  wchodzi  21 d e p ut ow any ch ,  
w  tej l iczbje 11 -tu p od se kr e ta rz y  s t a ­
nu. 12-tu należy a'o g r u p y  soc ja l ­
nych ra dyk a łó w ,  5-ciu g o  lewicy r a ­
dykalnej ,  t g o  nieza leżne j  l ewicy,  
1 socjal is ta ,  1 republ ikanin  s o c j a l i ­
sta,  1 dzikj.  7-inju senatorów*, w c h o ­
dzących w  skłaG rzauu,  w  tej liczbie 1 
po d se k re ta r z  stanlpLnależy g o  l ewicy  
de mo kra tyczne j  i socja lnych  r a d y k a ­
łów.

Straszny brak mieszkań we Dwbwie 
aimiKzii robotników i a.rzęlduików do szu­
kania mieszkań poza Lwowem. Zuaćzny 
procent tych ludzi in.eszkn w Zimnej W o­
dzie. Brzuchówieaełi i w Rżęśnie RolsKiej. 
dojeżdżając co rana do pracy do Lwowa.

z  lego te? pow odu na stacji w Rzęśnie 
Polskiej w porze, k iedy nauchoazą  ranne 
pociągi w stronę mnisia panuje  na stotjji 
śaąsk nie do opisania. Dzięki stałej nie- 
ipuiiktiialności pod mi ejśk ich pociągów ino- 
•rtiz drugo m uszą  pasażerow ie  wwzekiwać. 
n a  nadejś ic „gjj«c'.er<)wk,

Póz 1o może jednak ob 'liodzić nowOu- 
picGzonego za»\lttcłowlcę stacji Kiepurów, 
pod którego zwiiyizi&mijilw em jiejrt i Rzę- 
fib* (poi. H m  len jest osWzędliM i z izjadzi- 
wiajiwą byfśtroś|uią wyliczył że na o p a ­
lenie (iwócii pieców shuy jnych  wystarczy

1.UR1 JN l le n r '1 ;  Ihiwłow.ski,  w s jJó jw ła -  
Aitciel b u r i o w m  ty ton iow ej  w C h e łm ie ,  zło 
żyi z am e ld o w a n ie ,  ze  dorętizył w o ż n e iu u  
m ir to w n i .  S tan is ław o w i B rz ez iń s k ie m u 1 Ikwo 
tę 7.08(1 zł ce lem  wpłac-eiiia na  P.IĆO 
w m ie jsc o w y m  urzęd z ie  p o cz to w y m . —• 
W k ró tc e  p o lem  w \ i n i e m o u \  W oźne  został 
z n a lez io n y  p rzez  |)oJiiaję w i m s z l o k u  z p o ­
ka leczo n ą  g łow ą .  Z b a d a m  ośw iadczy ł ,  że 
V ic.za.sic gdy n ió s ł  p ie n ią d z e  zóstai  na 

te jże  ulicy si łu je  u d e r z o n y  p rz ez  n i e z n a ­
n ego  sobie  osoli .i ika  j a k i in ś  J ia rzę d z ie m  w 
głowę w sk u te k  czego • s t r a c i ł , p rz y to m n o ść  
i U|)adł, v tym  czas i i  osolniil; ów z ra -

pulilieznej i d, la lego trzeba było 
czcm.ś to uzasadnić. W ięc . kawa * zejisirta, 
zamiast p o u  iedziee. że“ m t(res  plaiilalorów 
zepsuty. Bo zaduzo się. lej kawy urodziło 
a jak dużo, to kiepski interes dla p ro ­
ducentów T ak  i jze zbożem, (idy go za 
dUzO, to palić, zatruć tub utopić, abv ceny 
jego nie spadły. ze  na tein korzystałyby 
szerokie masy, —  .co to producentów o b ­
chodzi ?

Oto s/. ileństwo systemu k,ipitąlisjy.cznego.

Aa zakońeizenie niewesoła  wiadomość5, 
ze. kryzys gospodn-nczy zlnera obfite zmwo!

J ,R « y t a m v  w pismach warszawskich w 
początkach kwietnia odbędzie .się w W ar-

PA RY Z,  22. II. (AW ). M im o ,  że 
cała p r a s a  p r zy ję ła  n o w y  ga b in e t  
g o ś ć  przychyln ie  pozyc ja  g a b in e tu  
C h a u t e m p s a  w  pa r lamencie  przeaŁ3ta- 
w ia  się b a t a ż o  krytyicznie. Gabine t  
ten może  się u t rzymać  ty lko  przy  si 1 - 
nem pop a rc iu  s o c j a l i s t ó w . Ch au te m ps  
ośw iad czył ,  że uw aża  s w ó j  g a b in e t  
zd s ia u o w c zo  le w ic o w y ,  a jeśli  Izba 
bęoz ie  mu p rzec i w n ą  to o d w o ła  się 
g o  wy bo-eów M o ó l i w o ść  r o z w i ą z a ­
nia par lame ntu  w y w o ł a ł a  w  kołacl i  
pol t lycznycli  o g rom ne  wrażenie .

p o  8 kg. w ęg la  lin dobę. O czyw iśc ie  pnsa -  
*żero wie. iśtyi śnięci jak  ś led z ie  w beqaa© 
inn.szą m a rz n ą c  h a  stacji Na d o m ia r  d o ­
brego  5>an /" 'w a c to w c a  w id o czn ie  tok s ię  
jnoejijł  j irze j jow iedn iam i d o m o r o s ły  !h p ro -  
ro k o w .  ż( w luty ni będzie  ,uż m o żn a  r o z ­
począć  s iew y,  iż od  paru  dni. m im o  z i ­
m n a  i i m e g ' 1. z u p e łn ie  p rzesta ł  w y d iw a ć  
węgiel  n i  o g rzew an ie  s t a  -ji w R z ę tn i e  fwj.,  
Lwierdząc. że w iosna  ju ż  się  zbliża.

Jtoniewa^ , '  jak s ły sze l i śm y ,  ż a d n e  us tne  
in te rw e n c je  u  .,pa*na n:iazelnikt< ' m e  o d ­
noszą. skuklću zw racam y ' się  tą d rogą  do 
I); r e k M .kole jow ej,  z 'uMbśbii aby jn z y p o m -  
m ała  jwttU' ziaiwiaildw^y, że  w m yśl  p rze-  
pWów kolejowy,ciii o g rzew ać  ipoćiągi i -ubi­
kacje  k o le jo w e  n a J rżc  do .Tl. m arca .

A toku d o ch o d zen ia  u s ta lo n o ,  że  p o ­
bicie Brz. nie b y ło  tak  s ilne  by m ogło 
sp o w o d o w a ć  u tra ię  in-zytomnoś*i, woliee 
iczego zaszło  j)i*/v|)(iszdzenie, że B rz e z iń ­
ski ■symuluje n apad  i ( rabunek p ien iędzy .  
W .sZjćzęte w tym k ie ru n k u  nodhodzeiiiU
*wvkazało s łu szn o ść  ty -li iJrzYiitftaczeń, do 
iGźego w y n n e m o n y  w k r ó t c e / s a m  p r z iz n .d  
,się. W iczasie rewązji w obrę li je  z a m ie s z k a ­
n ia  B rzez ińsk iego  p ien iądze  w ś-ał-ości zo-  
istały odna lez ione ,  k tóre  l)vłv z a k o p a n e  w 
n a w o z ie  w ogrodz ie  pod  jeo i iem  z d rze-  
svek.

-szac ie  liry t y j ą  Jednej z n a js la r s z c c b  ftj- 
b r y k  w łó k ien n i  zydi Isru.sfihe’ i R u ­
d e r  w Zgierzu ,  k tóre j  osta tn io  og łoszono  
upni. łość.

1*.. li ryka w y s taw io n a  zosl.nji na li wPu-le 
za lOb.OOb (biłaróc ' * '.*

Alp inożte. z tego będlzio zysk dla b ezd o m ­
nych. {'.oraz now e fabryki zamytKąją swe 
podwhje, dzięki ic,zemu otwierają' je'  potem 
iioiioM nie dla Iy/Ji. iao m e  mają daćhu mu, 
głową. T ylko iiie Wiem, o z y 'k lę s k a  bez- 
(żoinnośej. dotknęła także Zgierz. Jeżeli nie, 
to żałowaćby należiało, że to bankructwo 
m e  (Volknę}() którejś  > i a b n k  w stoli- , 
J a m  przeciież już kilka bdjryk ttfcócoiw 
;na mieszkanin. i ' \

?od adresem  Dyrekcji ko le jow ej

Es-]ve.

Defraudant, który symulował napad.

■i » - m
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Życie Podkarpacia
Wiadomości ze Stanisławowa.

od nasz. korespondenta  i.

Hrwswy ta n ia ł  m iU n y .ifzątśy „Hroia“  irayarzy
„ K r ó l - t ragarzy  S ta sz y sz y n  irtaco p rn są  

p osk rom iony  p o fz y n a  na n o w o  jiotoftzy- 
\vatf. rogi ( ) lóż,  jak  w y n ik u  z  o lrzy n i .m c l  
bdpuwie-dzi  z O y re k e j i  obsługa ,  p o d ró ż n y c h  
na  dworeiadh o d d a n ą  z o s ta ła  e m e ry to m  k o ­
le jow ym . by  \v ten  spusiob mogli  oni -eiiioe 
v części i lopracow ać sobie  do swego n i ­
kłego z ao p a trzen ia  em ery ta ln eg o ,  po « e -  
s / i ą  jest  .zuipełnie s łu szn e .  1 akie  Jest s t a ­
n o w isk o  Ministers tw a i to podziel,.  D y ­
rekc ja ,  —  S lu szy szy n  Jednak  uzu f ju i je  s o ­
lne n a jw y ższą  wlaidteę i 180 jeJico to roln 
m e  bacząc ani n a  p rzep isy ,  m u  nn  r z ą ­
dzące  icfzynniki. '

Mimo. że wiele biednych ertierylów za ­
biega o uzyskanie zajęcia numerowego, 
]M'zy|inuje 011 na  wł.ruią rękę ludzi p .y -  
watnych, którzy z koleją mc wspólnego 
me mają. i nigdy nie m ul i .  tak. że w ięk ­
szość dziś bagażowych w Stanisławów i a, 
to nie emeryci kolejowi. Którym tylko la 
możność zarobku oddaną została.

Jes teśm y przekonam, że D yrekcji kole­
jowa zm usi Sta&zysżyna do respek tow a­
nia wydanych przez M. K, zarządzeń' 1 11- 
króci |ego haniolma samowolę.

/  Z. ł*

F. Hilttoroifli do
W obecnej lali masowego o m e n  Iow auin. 

iiiają&ego ną  celu zmniejszenie ilostanit 
pracow nuezego. pągjfła się n a  em ery linę  
prncow ników, (którym po Wiełu latacli Cjęż- 
fkie 1 1 owo.cjioj pracy brakuje  od term inu1 
zemerylowani.i 'do terminu osiągnięcia w , ż- 
s/.egt) ’ szczebla plący zaledwie dwa lub 
trzy miesiące.. .\ ickrdz.koijdią juz. napraw - 
dy, jest umeniożliw 1 eine 1111 uzyskania te ­
go icill, uzlotowego zaledwie zwiększenia 
em o ryk łr j  minio, że z drugiej znowli 
strony ..utrzymuje się w służbie jionad w y ­
służoną no rm ę  npdrewWorów Szopę 1 m y ­
śliwego Magrysza, oliejala, Zytzoiiia 1 wielu 
je.szojze odmłodzony cu przez p. W .która 
£tar,cow’ zatrudnionych w charakterze  sil 
kontraktowy n. o czom m m ister k iihn  
twmnh.ił,  że n iem a pojęcia, Iw ierd /ą r .  że 
wdroży surowe w tej sprawie dochodze­
nia, dbowiem są to niedopuszczalne rze- 
jczy, z. Sifwagi 111 powiększanie kaefr bez­
robotnych.

1 yclb, k tóryd i me dosięgło litościwa 
spojrzenie p. W iktora, usuw a ,5ię 
bez skrupułów na emeryturę, bez m o żno ­
ści uzyskania ] ro siin i tpc i u w  szczeblu płacy, 
aczkolwiek iiKijfth przetrzym uje się w 
stużlue latami.

Dnia 21. li. m. Aleksander Suberlak. in­
spektor spółdzielczy' N'oj. Delegatury Ma­
łopolskiego Iow . Koliu-ezego w Stan ła- 
wow'ie wy.sirzatem zdgewołwmi zastrzelił wr 
sw em  lincszkaiiiii pryw.dnem przy ni. So­
bieskiego I. 50, swoją na rzec zonę Ironę; 
S oko lik ów n ęH i następnie  postrzel u się w 
.lewą ,sk ro ń  1 fw" stanie beznadziejnym o d ­
staw lony został eto szpitala p ow szedn ie­
go. W mieszkaniu mtileziono kilka listów, 
aidresowanwcłli do znajomych 1 cło Policji.
7  których ‘ wynika, że m orderstw o popeł­
nione zosbilo za obopólną zgodą. Bliższych 
motywów n >1 ruzie nie stwierdzono.

— o  —

Kronika Stanisławowska
W Ł A M A N IE  Dmrf 21. b m niczmi 

111 ‘dotąd sprawjoy włsunnli się. 00 k  1- 
ha łu  żidowMriego w Stanisławowie, przy 
ul. Mażelesa u,siłując dostać się do Kasy, 
ogniotrwałej. zostali lednak spłoszeni i 
zl.iegłi pof.ósławiwiay na miejscu lezynu 
narzędziu, mianowicie- świder. 1 łom, przy 
pomocy którycJi dokonali włamania. Do­
chodzeniu w toku.

POZ A Ił. Dniu 20. b 111. powstał pożar 
w isili lepie Antoniego Medyńskiego w 
Stanisławowie przy ul. Sapieżylispierf 1 ;zni- 
szyzyi znajdujący się nu składzie towar. 
Krzyczy na pożaru d-otąd nie iista'011.1. Do- 
iclrodzenia w toku.

D nia 20. b, m. wybuchł pożijr w d r e ­
w nianym  budynku firmy Prem ier  w R y ­
pinem, po w. Dolina, 1 .n iszczył doszczelnił 
ten budynek oraz znajdujące się w nim 
maszyny, miiinowiiiie niolor gazowy, Fity 
aiamo OiJWjlynfó 1 kierat 5śr.iąg.ijąey ropę  7 
szybów, wyrządzając szkodę jw wysokości 
około łrj.000 złoty b. i ’oż lir śfsowoclownł 
palacz 1'ranciszek B aranow ski nieostro- 
żnem obchodzeniem sic z gazem.

BRAK i l t f tS ń  A 1 KIMiZOAAIcGU T u ­
tejsi raeźnwjP nie chcą  pogołizić się. z 
icemiikiem wydany m przez .-daróstuo. C en ­
n ik  ten bow iem  obniża dulyeliczasow e ceny 
za mięso. W odpowiedzi na to rzezniey 
111. .Stanisławowa zasirejkowtilli 1 jne ,spa'ze- 
Sftiją zwłaszcza 'mięsa. \\*iepr/owego. Ceny 
w'ędlin są w  wysokośca dotjcliczasow.-j 
Wddae, ze cennik ogłoszony przez sto 
roslwo nie obowiązuje rów nież  właśoićrdt 
.słclajrow 7. wędlinami.

—O —

Z Drohobycza. 
Obraz nędz; klasy pracująCEj

B ezroboc ie  od os la tm ego  m i - s ią p a  z n o ­
w u  '. .z rosło ,  mianowio.io w Drdhobypizu’ 
jest obeciiie  r e je s t ro w a n y ch  ł iezro l io tnych  
(na  ló .  1J.) 777 osób.  w ‘ B o ry s ł  iwm I8fi2,
7. tego zasiłek popiera w Drolioliyczu 12.5 
w Borysławin WiO ipracowniniów 11-
.nysłowwicili w Droholiyiezn 52, w B orysła­
w a 1 1 JO. i

W jednym łylko miesiąicii slyc-zniu wy- , 
emigrowało do Iwapc.ji 218 rob. (z łut. 
okręgirt,• pfóinz tego 21 rzemieślników- r a r  
tak.wiców wezwany-cb lm iem nę przez m i ­
sję.‘francuską rlo Mysłowic.

Uazem wyemigrowano i!55--,'(>sól/ 1 m niej 
więcej taka ilość emigru;|e z łulcjiszego o- 
kręgn każdego mie.s.iąca. Do powyż- 
.Ŝ .yic.b |Cyfr dodae należy bezrobotnych m e- 
rejeslrowanycli

—o —

Kronika Bilkowska.
SAMOTłOJSTWO. W ostatni.łi dniach 

iwpełm ła sainobój-stwo'‘przez o tm  ie Zo- 
fja Szypulówna- Powodem było WiHfŁęre- 
jue ido iyfjia 1 zawód m iłosny  Z m a r łą  c ie ­
szy la się jak najlepszą opm ją  to leż t r a ­
giczny jej skon w /budz ił  żłd serdec-ny

,MDB!iKK!*'T5\ łt. Z n a n i  z, bandylyzm u 
wieś Jbiłów, pow, rsadwóm?!,, była znowit 
wiriowmą nowego morderstwa. Ostatnio za­
m ordow any  zosla 20- letni Wasyl Win 
tołnałft. Kojiioaznem jest. l\y w Indze bez- 
pieczeńslwa leniej .zaopiekowały się tą 
miejscowością, gdyż w nocy przejść czy 
leż przejęehać tędy nie można, bez n a ra ­
żenia żyzne

O o  k r a j ,  t o  o b y c z a j .
z pism nieinjockicli zamieszcza 

uwagi swego korespondenta w
Jedno 

ejekawe
bydliey w Anslralji 
m  1 eszka ńeów jedli ej 
od \o w e j  (iwinee 1‘ierwolni

na łemtrt obyjąąalów 
z wysp, na |iołudiue 

krdzie nie
znają wyrażania, uczuC przez całowanie. 
Zdarzyło się niedawno, ze pew ien  p a s to r . 
protestancki żegnając się ze swoją żoną 
igałkiem otwaiK-ie jiocałow M ją. I nbylc i .  
którzy Iiyli świadkiuni lego jiożegnc.ni.i 
prze-slraszydi s ię  ogromnie. Idipiyostu n i \ -  
śJJBIi że len sługa Boży cb,ciał żonie od- 
grv/ić nos « a pożegnanie.

Tragiczne wypadki.
1A BLIN. Vlelvsander Grochowski, kó--- 

wal majątku MdiCin, jiow Konstantynów - 
skiego |.>rMiijący wraz z  synem w kuźni 
p rzy  napraw ie  wozai, wskulek nieoslroż- 
jioś*;-! został pchnięly rozpaloncm żełazein 
przłtz syna w gardło W skutek wypadki, 
szyja została jprzebila iż do krtani,  oraz 
ji r /epalona lęłnica, tak, że Groęhowski po 
upływie około 20 minut wskutek upływu 
krw 1 zmarł. \ \  iny trmyślnego spowJodowa- 
m a wyp.atlku n n  iisłalono.

I ItBLI.N. W lesie t. zw Kamienna, 1111- 
leżąc \m  do Ordnacji Zamojskiej w czasie 
iśjctinam.i gałęzi spadł z drzew a doznająp. 
silnego wMrząsu 1 obrażeń  akiła mejiiki

'n d rze j  Niściur, który tegoż dniu wieczo­
rem zmarł

PO sM JK iic i  u ą y  . ( |,A M B K S Y K tS -  
SKIKl . D.

M A R S Z  A \ \  A. 22. hrlego. (A. W )  —  
Dnia 22 b Tfi, jprzydiy w a do  \V n r s a n v v  u- 
r z ę d m k  g e n e ra ln e g o  k o n su la h r  w l i a m -  
b u rg u ,  indem  objęc ia  ty m e z aso w eg o  k i e ­
rów m ciw a  k o n su la tu  m e k s y k a ń s k ie g o  w 
W a rsz a w ie  p o  śiium-m k o n su la  DiUarte. 
Dzis rozs t rzygnię ta  b ęd z ie  sjwawąr e w e n ­
tualnego p rz e w ie z ie n ia  z w ło k  zm a r łe g o  
t ragiczną  śm ie rc ią  k o n su la  D u a i te  Sb  
Meksyku

Oni bow'iem w inny  sposób  w y ra ż a ją  
,iwą r a d a ść  1 sw o i  MW. Ń i^ irzykład  .gdy 
‘kobie ta  o w d o w ie je ,  w o ln o  Jej |irze.Sląpić 
jirogi lobidy do jiie ro  w dwanaiicje  m ies ięe i  
po  iśwnerei m ę ż a .  I ikże u je  Iwolno jej zbli­
żyć się  rfo jego g r o ł m  \ lu s i  n a to m ias t  
<l>óś,eić jcii.iłcrni dn iam i  ii zn ak  żji łoby m usi  
c ia ło  sw e od gó ry  do d o ł u  m a lo w a ć  na 
r ż a r n o '  d akże  w ło sy  m usi  śc inać n a  znak  
yżałoby a ,cz, n n o ść  tę w s k o n y w a  k tó ry ś  z 
k rew n y  di. l en sa m  k r e w n y  m a poza le iu  
o k ru tn y  o b o w ią ze k  ode ięcia pa lca  dz iecku  
zm a r łe g o  ażeby o d c zu ło  ból po  śnne.rtii 
o jca  ł

N ie d aw n o  p rz y b y ł  nu w y s p ę  now y mi • 
isjomayz z  Anglji  fijjnie zn a jąc  miejsicowydlr 

wy/uteajów dhokłził o d  cii g y  d o  chały i 
■śkładai tu b v b ’o m  d ro lm e  u jrom ink i .  c lieąc 
ich sob ie  w 1eu sposób  z jednać .  W Jednej 
z (t-hal, w' k tó re j  m io sżk a ly  dw ie  s ta re  
kolneiy  pozosław ił  pnaSkę lydouru K o ­
lnęły b v łv  zacbwyiuone. Lesz m n ie j  b .d  
zmfj! iwy,eony by 1 mi.sjonar^, gdy  n a s t ę p ­
nego ilinfi ' k o b i e t y  de z łoży ły  m u  wiżylę .  
Szgzegółna b y ła  lo wizyta. N iewim.l,  p a ­
d ł y  m is jo n a rz o w i  do  n ó g  a n a s tę p n io  
r lwouty  j io p ro s tu  ,się ro z eb ra ć .  M isjonarz  
z t r u d e m  zd o ła ł  je  o d w ieść  od' tego z a ­
m ia r u  a d o p ie ro  p ó źn ie i  do w ied z ia ł  się, 
ż c  w s z y s tk ie m u  w in ien  —  ty toń ,  i vtod  
lz n * y y  dla ńęcdi ty le ,  co  d la  kobiet  ey -  
wHizowanyjćJi kwiaty ,  w.ęe, z ten ty toń ,  
i t ł to a ły  d z ię k o w a ć  —  po  sw o je m u .



Oziś m  niedzielę 23 o yuriz. 11-tej przedpołudniem w sali 
własnej, ul. Ruto*fskiego 2 3 , II. p. odbędzie się

Zgromadzenie człunitów P. P. S.
Na porządku dziennym: 

Dzisiejsza sytuacja gospodarcza i polityczna.

Przemawiać bgazie tow. poseł Herman D 1A M Ą N D .

Towarzyszki i Towarzysze! Przybądźcie jaknaj liczniej! W stęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej lub zaproszenia, które wyaaje SeKretarjat, ul. Rutow- 
skiego 23, JT. p. O K R . P P S .

I0_  „DZIFNN1K LUDOWY" nr. 45J7 Unia 24. lutego 1030

Pomnik s ic . . , ,  robaka.
system  kapitalistyczny.Oo czugo doprowaoza

O b y w a te le  Fiitrcj>risc, m a łe g o  m ia ­
steczka w amerykańskim s t an ic  Ala 
bania,  p o s ta w i l i  /swojego czasu  p o ­
mnik.. .  r o b a k o w j .  By.* to robak,  paso- 
rzytujący7 na b aw ełn ie ,  skutkiem cze ­
g o  poczyni ł  wie lk ie  spus tos zenia  w 
ani c i ykańskich p la n ta c  jiach b:t wełny.  
Dzięki t emu cena b a w e ł n y  p o d s k o ­
czyła w t w c z a s  niezmiern ie  w yso k o ,  a 
obyw atele En t re p r i se  os ią gnę l i  z p lan  
tacji swych  wyższe niż k ie dykol wiek  
zyski. W  pot iz ięce  za to  wystawali  
ponmożycie loWi s w ego  bo gac tw a  p o ­
mnik.

P rz y p o m n ie n ie  tej h i s t or j i  j e s t  o- 
becnie na czasie.  C en y  n a j w a ż n i e j ­
szych procńiktów rolnych —• ps z e n i ­
cy, bawmliiy, t rzciny cuk rowej ,  k a w y  
—  spadły7 znacznie. Obszarn icy  c a ł e ­
g o  św ia ta

narzekaja... g d y ż  z b io r y  ś ib ia to w c  u- 
ddly  s ię  zanadto  d o b rze .

A dla wielkich w łaścicieli  rolnych 
m e m a  njc g o r szeg o  niż ab b re  zbiory.  
Jeśl i  zbiory oziębi  ł a sk aw o śc i  p r z y r o ­
dy  są o dziesięć p r o c e n t  w ię k s z e  —  
spa oa ją  ceny zboża,  baWcłnyy kawy, 
nie o dziesięć,  a le  o  '20 i 30 proc. ,  
w obec czego wdaścicjele za sw ó j  efe>- 
bry zbiór  o Wiele mnje j  uz y sk u ją  niż 
za k iepskj .  S tąd  pocho dz i  ów  mi ędzy ­
n a r o d o w y  kryzys a g r a r n y !

Amerykański  Urząd  g o s p o d a r c z y  
wyraz i ł  się s w e g o  czasu n a s t ę p u j ą c o : 
„ F a r m e r o m  (gospoidarzom ro ln y m )  
z b ió r  ośmju  m i l jo n ó w  beli bawmłny 
j i rzynosi  więcej  p i e n i ę d z y  niż zbiór  
d w u n a s t u  m i l jo n ó w " .  A Uart l ing,  by­
ły pr ez yd en t  Stanów7 Zje dnoczonych ,  
p o w i e d z i a ł :  „Na j le ps zy m sp os ob em  
dla po d n ie s i e n ia  d o b r o b y t u  ludności  
rolniczej  by ło by ,  g d y b y  d w i e  trzecie 
ro l n i k ó w  p r ac ow a ło ,  a j e d n a  t rzecia 
posz ła . , ,  ł o w i ć  r v b y “ .

Tylko Wtedy,  gd y  robak  zniszczy 
zbiory,  dz ieje  się obszari i jkom d o ­
brze ! 1 ak to  p i ęk n ie  urządzone  jes t  
tym kapi ta l i s tycznym śwjec ie ,  w k t ó ­
rym

G d y  jakaś now ow ynalez io na  m a ­
szyna um oż l i w i  w y p r o d u k o w a n i e  w ię  
kszej ilości dó b r  przy  r ó w n e j  w y d a j ­
ności pracy,  robotn icy  t racą pracę.  
G d y  laska  p o g o d y  zwiększa  zbiory 
wolne w ieśn iaka ,  p o p a u a j ą  ch łopi  w 
nędzę.  Należa ło by  sądzić,  że ludzie 
tern boga ts i  się stają,  tern le jne j  żyć 
muszą,  im ba ióz je j  w jeuza  w y n a l a z ­
cza w z m a g a  w y d a j n o ś ć  pracy robot  
nika,  im bardziej  ł a s k a  j io gody z w i ę ­
ksza w y d a jn o ś ć  pracy ch łopa .  Ale

w  s])oh czcń siw ic  kĄpiUtlisty..czni tn 
d zie je  się o d w r o tn ie : '

w liiein ro bo tn ik  płaci  bezrobociem,  
a c h ł o p  zubożeniem,  gdy  jego  praca 
przynos i  w ię ks ze  rezu l ta ty!  B ez ro b o ­
cie wr przemyśle ,  nę aza  Chł op ów  na 
wsi ,  a oba  te z jawiska ,  s p o w o d o w a n e  
większ ą  wy da jn oś c ią  pracy —  oto,  co 
s twa rza ,  cztam s ię  poszczycić może 
ta j . i t a l j sy tc zny  sys tem spo łeczny!

uczczenib ppcz. Nldasaryba
przez  narófl.

I 'K A L IA .  2 2 . lutego, (Se  W ) W e  zoraj 
p ad a m  fo t  itKecJho.slowaoki ud i t łW ił  p ro ­
jekt ustawy \\1 kfosłownem brzmieniu1: T o ­
masz \lusurvk /a-służył się d la  państwa. 
O d;w \uedni 'napis zostanie wymyty n a  k a ­
mieniu! i firtnieszezony na pieiiioslule posą- 
gii prezydent fi.

Paragrai d.rujgi j o W a  w y k o n m ie  tego 
postanowienia rządowi. Proęz tego rząd 
zgłos ił  w -senaujie wniosek •przewkfitjąc.r 
lindanie ] rezydentowi M aso n  kowA daru 
honorowego w wysokości 20 miljonów k o ­
rom pze.slrcdli, 'których prezydent może ir- 
żyć stosownie do swego uznania.

Ze świata filmów.
i : r <  IIO.MA ( KI ., 1H.A .A lIX K R A

I\ ajnowAzsun iwtoskon..leniem w Iczhniec 
nagryw ania l. lntów dźwiękowa h je-st pry.t- s  
nośna ,cela d la  „m ix e ra “. ,\ l ixor“ jast, 
jak wutelomo. doraefcą przy regulacji sity 
dżwięku. Cela m i \e ra  'Odpowiuóti ponie­
kąd! iszJklanej skgzym operatora ,  Jest jed ­
n ak  o KeieLe większn. /b u d o w a n a  n a  pod- 
,SbAvie, zaopatrzonej w giuno\v*e pneuma-. 
tyki. naje się z lalwoSe.ią przesuwać. —  
SiOfnmy peli sporządzone ,są ze szkło. He- 
żyser  może wię,?, z łatwością, obserwow ae 
grę arLystów i p róbow ać  silę dźwięku. 
l'owi( tiizna kolejka k u r s u j ą c  w atelier 
P.aramoonlU imosje m o le  lwię i nmiesz- 

jfltzać ponad1 dekoijajGję. w klórel •rozgnn.wa 
się dana  .SiOena. ■

łUŚJ S’TATVSTO\V O TMMK ANĆliSL- 
SKIM

zaangażowano do tibmi „Medale (n a ­
gryw anym  wcc.le sztuki 'sicenirŚTiej B a r ­
ry ‘ugo ipt. „jtlwtklc s tarej k o b i e t y ^  Akcja 
lego 1'iłrnte rozgrywa się bow iem w' Lon- 
JJ /tue i dla u zyskan ia  icjiamktonil lokal­
nego w1 n lm ie  mówionym . m e  wyjMaijtea 
■już ic,Juirakleryza«.|a —  tu konieczny juz 
jest jm-rw cteiwjy akacnt angielski. Bolę 
główną w l u n  fiknie odtwarza P a ry  Coo­
per matkę jego gra BeryI Meiieer —  po­
zostałe role za.ś Dai.sy Belmore, Nora, Ce- 
iMt i le.np/e 1’igoll

Projekt nowego mostu w  Londynie,

każae  b to g o s ła u / ie ń s lu o  staje  się  
jw ze k le ń s iw e m  !

w y p ra co w an y  przez  lo ndyńsk iego  a r r l i i l e k la  Jo h n a  i\l urrayii .  lVlo.sl len m a  zas tąpić  
tary  mosl  C h a rm g  Crośs ,  z n a jd u ją c y  się  w iiienirum l .o iu lvnu .
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S ł y n n e  e t o  j p  i * i . o ?

które od szeregu lat odbyw ały  sit; w Obejiunerguir  . pjromadzii? w ió i u t \ s i ę c z m jrz c  :,/x |.iclgiv »u iów . zostały po ośmioletniej 
, rzerwie Wznowione \  i naszej ry c in ie . B n fezy  przygotowują się tte  wyslępów .Na lewo vh>is Lang grający Chrystusa —i 
podczas sludjowania roli. Nu pr.a'\vo Anin Kutz, która gra rolę Marji —  pndwzas próby ko.djnmowej. 1’oniżei kobiety  i

dziewicizęfla z O  b e ra m m e rg a u  zajęte  szyciem i Kaliow-uni em ko.slfnmów

Życie p t a  najciekawsze p
Każdy menial tydzien przynosi gaiiśc n o ­

wych, ;maz\vyklj?fi w ypatifców, pMzewyż- 
iczających swojein nieprawdopodobieństwem 
w ym ysły  Walla,«e‘a.

ZAZDIłOSNK W IHtWY.
W Meksyku w ydarzy ł się nadzwyczajny 

Wprost wypadek. (Mo bogaty la rm er Śe- 
n o r  Alajiito Garza de  la F en a  umtiTl i 
ciało  jego wystawiono -w kaplicy, /m a r ł ?  
posiatta! w życiu sw ojem  dwie żony, o- 
iczjaFiście jedna po drugiej. Otóż przy k a ­
tafalku spotkały s i ę . one  obie t zaczęły 
się głośno .ze &ębt\ sprzeczaiJ. Każda 
twierdziła. że tylko ona ma istotne prawo 
ho tego by żałować ipo zm arłym .

(Xr słoWa rlo słowa przyszło w1 kaplicy 
do bójki między u.olnetaim w o&ząeh zgor­
szonych wiernych.

W lejźe iShwib. gdy rzujuono się by Je 
rozłączyć, nasUjpnlo Koś co .  podzi dato  na 
rozwścieczono kobiety, jak uderzenie p io­
runa. ‘ I

Oto zm arły  powoli upsiadł na  katafalku; i 
mrugając, oczyma. Jak człowiek obudzony 
z długiego snu, za p y ta ł :

—  Go się stało'.'
I łu  ni ogarnęła pan ika .  Zaczęto tłoczyć 

się. do  drzwi Kobiety z k rzak iem  wypadły 
nu dwór.

Wiadom ość o icjudownoin zmarlwyicliwsla 
M»tt zmnrtego obiegła ca łe  miasto j  przed! 
•'Ościołem zebrał się taki tłum, że policja 
musiała  Inidizi rozpędzać.

Okazało się., że fa rm er znajdował lę

we..śnie le-liirgiaznwn, i ż.c nagle się z m e­
go obudził

Fj'zfxmc.sion\ do dom u1, odpowiedział z 
u.im lochem na  .pytanie lekarza:

—  ( zv pan  doktór się dziwi? Każdy 
um ar ty  ohMtziłlw się, słysząc, taką  'kłót­
nię irobict.

Kronika ltój^zy, która żona zwKcięży ła. 
w sporze o męża.

„TANFZF1K DALKJ".
( hwago jest. jak w ladomo terenem na j- 

dZiwniejsjzyeh wybryków bandyckich. , 
lNiedawno do jednego .. ban, uigów na 

przedmieściu wtargnęła po północy bandu 
uzbrojonych opryszków, s tworyzownła go- 
ispolcfetyia i ffrtzymirsiia do wydania wszyst­
kich picaiiędlzy z kasy.

Ody 'przerażeni lanóerze spoglądali u *  tę. 
-scenę ze zgrozą, jeden z li nidytów' zw ró- 
riSii się d o  nich ze słowami.

-— C zem uż to przerwaliście waszą za ­
bawę?*. Iluwiciie «ię dalej

Foczem ptuui bandytów zwrófliło się do 
obeenyicji kobiet zapraszając, te do tańca. 
Kobiety ustu|ehuiy. Zabawki, 1 rwał a.

Foct jej koni-eio bandyta urządzili jeszcze: 
k o n k u rs  j)'ię'knqafc(i i In'u|reatka otrzymajia z 
rąk  ich nagrodę w wysokości 'i t‘y. dola­
rów. oczywiście część z togo. „jco" zabrali 
z kasy.

Nikt nie ośmielił się zawezwać policji.
m i t  d l a  n i k w i k k n  k ,i .

W Litwie kowieńskie] zdarzył się OstM- 
1110 wypadek, o Sttón 111 opowiadano .sobie

z p rze rażen iem . Olo żona jednego z w yż­
szych u i/ęd n ikó w  -porżifpiła męża  swego
1 uciekła  ze śpiewakiem.

Mąż wściekły  postanou ił .się zemścić. 
Zrazu itJiciał oboje zabić, dc gdy zwróco- 
no  lilii “Uwagę na to. żę, grozi mu zii to 
długotrwałe więzienie, a wnnńiki pobytu 
w więzieniach litewskich są opłakana m ąż 
zdecydował się na leoś innego.

(Mb posła! żonie m ałą  paczkę. \ \  paffzee. 
lej n iew len .n  znułazia serdeczny paleii 
swego męża wraz z obrączką.

Zerasła istotnie .-Szczególna.

Uniwersytety ysgpydarstw
l t 8 l ! M p n y r , l i .

M O S K W A . Ko mi sa r j a t  oś wi a t?  p u ­
blicznej Z SS R za twierdz i !  w tych 
e. ni ach statut? un iwersy te tów g o s p o ­
dars tw kolektyw nych, które zak ł adane  
mają  hvć wszędz ie  tam,  gaz i e  o d b y ­
wa się. pow sze chna  kolek tyw izacju 
życia wje j sk j ego .  ( i ł ó w n e m  zadaniem 
uni wer sy t e tów  tych ma być pounie-  
sienje produkcyjnośc i  poszczególnych  
ga łęz i  g o s p o d a r s t w a  zb io ro wego  jcirn- 
g ą  n a u k o w e g o  badaniu na j w ażn ie j -  
sz?'ch p r o b l e m ó w  rolniczych.  Naui a 
ay un iwersy te tach  tych t rwać  będz ie
2 lata, j trzyczem wwklady o a b y w a ć  
s ię będą  cztery razy t y g o d n i o w o .

i —o —
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Kronika.
Lwów, dnia *23 lutego 1930.

K ł*E R T U A B  T E flT H U  W IE L K IE G O :
Niwteiela, o 3.30 „M am ili  do wzięciu.'' 
Niedziela o  7.30 „Sfdidierezada i „ P o ­

stój kaw aleri i11.
Poniedziałek o 7.30 „Księżniczka C h i­

cagu
W to re k  o 7.30 „M am an Kto (Wzięcia1 .

REPEBTURR TE A T R U  M A Ł E G O :
Sobota o 7.30 .Panienka i  dyplom acji '1
Niedziela B 1.30 „Panienka z dyp lo ­

m acji1 .
Niedziela o 7.30 „Pan ien ka  z  dyplo 

in*cji“.
PonieW/iaick o 7.30 Proecs Marv D i i - 

g*nn.
W iórek, o 7.30 „Proces Mmy Dugmi

UEPKBTUAIt TEATRU REW. „GONG1.
Dziś i (codziennie. o 7.30 i 11.30 „Tilli- 

bom

BIURO  K O N C E R T O W E  M . TU fc lłK A :
Wiórek, 2a. lutego: Alina Koso, skrzy­

paczka.

\N  I O M  LER  J'NŁR żegna się ze L w o­
wem, dzisiaj w  Niedzielę oma 23-go bili. 
wezwany n a  próby- 'kto  T ea tru  Nia.rodo- 
"  ego. Znakomity  nriysta wystąpi dw a razy 
w i enirze Małym, w komedji „Panienka z 
dyjilorua ■ ji o godz. 3.30 po icenuch zni- 
lionyrfn u godiz. 7.30 wianz.

P ( 'P O Ł U D N IU  w niedzielę ,\vf Teatrze 
W lclMin krotoicliwika A. Siedleckiego Mfi- 
man do wzięcia1*.

.S(.l II ,tll< HLZADA piękny balel Wscho­
dni z muzę ką » K buskiego- KorsakoW T i 
obrazek „ P o s ló 1 kaw aler.lr' jiowtórzonc bę- 
•dą \ niedzielę, cinia 23-go b. m. w 'le.;r 
Irze Wjell.nn o godjz. 7.30

KSl IfŻiN |( ZKA (.11 ICAliO ‘ melodyjna 
ojierelka Kaim,ma. dtaną będ/.ie w I e iirzi 
Wielkim, w poniedziałek dnia 2 I-go b m. 
po iconaoh najniższych v

A-MIL DNI T ea trze  Małym. / e  
względu na koniec miesiJpa dinekcja  J <- 
alrów a rrządza w T a a h z e  Małym Uzi 
p-rzrttslaw jemu popidaiaie, w poniedziałek 
r2 t. i We v\ lore<; 2 ». danv będzie- senzaryjny

Proces Mary Ditgan " a dWia 2G ,',Po- 
■ lag w jo ino ‘ po cenne,i najniższych.

PU L Al IRKA „.Barona iiiygańskiego", jtjj- 
(czuei opeielki Ślrausc. k lóra  odbędzie się 
w l etilrze Wjefkun1 ;\v .środę, dni i 2b, za- 
]iow,ad'a się pierwszorzędnie. Aie&o p rz e ­
starzałe libretto zostało jprzerobionu 1 zajk- 
m.dizowane przez znanego literału W 
Baorla.

PKOBY z „Święta k o s 11 s.zlufci W Ko­
zickiego, nagrodzonej im .konkursie Lwo­
wa dobiegają końca, pod reży.scrją p .  Ż y - 
tęfikiego.

isAL KI J  FtLZLN I Al i.IN i orlyplów 
T eatrów  Miejskich K>re Lwowie, zapow ie- 
steiany na 2-go m a rc a  fmcdlziekP bęnzie 
ukoronow aniem  obepriego karmrwału 

— o —
ECHA feTRZELAM NY W 15 iTIA TY-

C /A (T I .  W lenie nb. roku odpowiadało 
pTzeci sądem ib m ie sz k a ń c ó w  Batiatycz. 
klórzy p rzed  rokiem w ęzasie sporu o za- 
plalę za przewóz drzewa inządz ili  d e m o n - 
slra ję i zostali ostrzeliwani przez poli­
cję. W yrokiem sądu 39-lCau oskarżonych 
/.o.Sialu skajzanech za gwałt piibliuznę. 
W skibek wniesionej apielwjr -sąd N a jw y ż­
szy onegdaj zulwierdził Wyrok pierwsze] 
ms1 uncji

M E Ó S i  KOŻNOśń POWOKKM POŻA
U'. Wczoraj w nocy w stajni pr.zy ml. 

/aniars tynow  skifcj 32 WićSiał W olski, przdz 
nieostrożność, sjiowodował zapalenie -się 
.suma W ezwiun slruż pożarna ogień u ga­
siła.

WŁAMANIA 1 .KRADZIEŻE. Do Skląiu  
Józefa Sycilnmpleni przv ul Wagowej Li, 
wczoraj w ieczór dost di się Jacyś osobnicy 
którzy skradli w iększą  ilośó" towarów k o ­
rzennych. w arto.śTa okuto 2.000 zl.

‘t  nnes.źkaina Bronisiaw.i>, Augustyna przy 
ul. I lausnera  14. jskradziono garderobę  
damską, wartości 240 zł. —

Jan O k e l .  doniós ł policji, że w G ród ­
ku Jagiellońskim skradziono futro podbi­
te kangurami, wartości 2.000 zł. na szko­
dę .mijans. Szczekały z.an, v. Kodatyyzncli.

P O R T F E L  z legitymacją na nazwisko 
N. Katza. znalezionti i 'idejionowano w  jio- 
Itcji.

OEIARY I1ARCOAY hAMOCUO.DO- 
WA'( 11. W ul.  Lislopuda, wczoraj jiojio- 
łudniu sam crfiód  iw. 174 potrącił 7- le_ 
Imego syna Stefftna Komafica, zam. p.nzy 
ul. Bilińskich 7.. Uh łopian doznał :zra- 
inienia na Iwjirzy i li.jZiijjdh kontuzji.

Anlodorozka n r  8(182 potrąyiła ,Czysz- 
ężącego jezdnię Micluda Królika, z u n .  
przy ni. Piliiciliowskiej 8, kontuzjii jąc go 
itoltśute w nogę.. SjiraWi, a potrącenia od- 
jecliai szybko nie trostze-ząc się o swą o- 
itarę.

C ER K IEW  WŁASNOŚCIĄ RZĄDU. 
Przy ul. k ra n e m k a ń sk ie j  we i wowte 
żnajmtje s ię  p-erkiew7 praw osławna. f) 
którą p rocesował się bukowiński luńdiisz 
religijny z braclwcm irraw'd.sławnern we 
Lc.owie. Onegdaj sąd apelacyjny orzekł 
że perkiew ta należy do sk a ib n '  państwa 
polskiego n a  zasadfzie traktatu Nt ( icr-  
iii a m. ; *

A RESZTO WANIA ZA KR ID ZIEŻE
Wjczoraj zostali osadzeni w areszme: k u ­
źnia  Wojązyśzyn za kradzież 80 zł. nai 
szkodę sfcłżąpcj Zofji P rencnr ,  Władysław 
ł l t ińka  za kradzież  blalu lin szkodę Żygm. 
Zelingida. oraz Mar ja  Michnik, Alai-ja Źe- 
buiskn, false Winiarz, o raz  SI. )VIsu lymafc 
jako iposzuklw ani za  kradzieże.

Strzały ca weselu.
(y )  W  Ł anow cach  unia 14 l ipca  uh. 

na w ese lu  u g o s p o d a r z a  1. M o n i ­
ka w y n ik ł a  a \vanlura  p o m i ę d z y  jia- 
r-obkami o p e w n ą  dz iewoję.  Ro zsąd­
niejsi z d oł a l i  usunąć  z izny a w a n t u r  
ników na ulicę, gdz ie  powaśni t -ni  p o ­
częli b o m b s r u o w a ć  się kamienii tmi.  
W ó w c z a s  bracia Jan  i Józef  Bartu- 
szew icze strzelali  z r e w o l w e r ó w  u o  
Jana  Bernart ia.

Wczora j  oba j  Bar t szewicze s tanę li  
p rzeu  sąoimi przysięgłych ja ko  o s k a r ­
żeni o g w a ł t  publ iczny.  P o  prze­
p r o w a d z o n e j  rozprawie  przysięgl i  pto- 
t \ \  i e raz ib ,  iż w kry tycznym czasie 
obaj  byli p i jan i .  W o b ec  lego t r y b u ­
nał  skaza ł ich tyPko p o  14 cmi a resz tu 
za  p o s ia d a n ie  b rom  bez zezw o le n ia  
s ta ros tw a .

R o z p r a w i e  przewodniczył  r. Z g ó ­
ralski,  oskarża ł  j i rok dr M osto wsk i ,  
broni ł  dr. Thumin .
J M W   L..................

Rabował, by nie zginąć z głodu,
( y )  Wczora j  o  goa /i r i ie  Q WTeczór 

gdy  ul C e t n a r o w s k ą  ])rzcdiO’u/ i la  
Ro ma na  Lew icka, z urn. w M azurów -  
ee, jakiś osob njk  nap ad ł  na  n ją  z ty- 
ni i w y r w a ł  je |  z rąk  to rebkę .  Ra- 
Juś zb iegł  z ł upem  w boczną u l icz­
kę liie.ścigany,

P o w i a d o m i o n a  o tern pol jeja s twier  
uzi ła ,  że napas tn ik i em  był W ł a d y ­
sław łJauten,  k tór ego  odszukano.  W 
czasie ])rzesłuclidiiia p o u a ł  on,  że r a ­

bunku o ok on a ł  z uęó'zy, gdyż n ie  m a  
zajęcia,  ani s t a ł e g o  mi e jsca  z a m ie ­
szkania.  O s a a z o n o  go  w; areszcie.

Niefortunny „ s t a r  doliniarbi.
( y )  Dnia  16 s tycznia ub. jp.? P a u ­

l ina  Wic rze js ka ,  b aw ią c  w Mie jsk ie j  
Kasie  Oszczędnośc i ,  z am v aż> ła  kra 
bz i eż  17 dola rów 7 z to rebki .  P o sz k o ­
d o w a n a  p r z y t r z y m a ła  w ychod zącą  z 
kasy kobie tę ,  k tóra  p o a r z u c i ł a  15 d o ­
la rów7. Przy  rewizji  zna l ez ion o  przy 
niej  b raku jące  2 dolary.

W kom isar ja r i e  P P .  s tw ie rd z o n o ,  
że by ła  to  44-letnia Krejndla  Minki  
nów7, karana d \vukro tn ie  z a  kradzieże.

Wzjcoraj s tanę ła  o n a  przed  sądem 
i z o s t a ł a  skazana  na  1 mies iąc  w i ę ­
zienia.

Id sprawie Samopocy Zw. Rnnd. 
młodzieży Zjednoczeniowej.

U(J szeregu lut islmeje \\c  Lwowie „Sa- 
m o p on i(p ‘' Akunci MłocL-ieżi ZjetinWizenio- 
ive| , Jedyna tego rodzaju placówka, Aka­
dem i. K a‘oparta  nai 'ztasaikuedi pov. ..zcchuo- 
Śoi w przeiciwie-ństwie do w szys tk im  istnic- 
pjtty,dh akademickich lązków sam opo­
mocowych o Cli ara klerze eksKliiżywnTn- 
Udziela ona pomocy mnte.rjalne.1 wazysl- 
knn  kolegom bez różnicy w yznania  i n a ­
rodów ości.

Ogólne zubożenie sk u k k  panującego 
kryzysci gospodaiwzego odbiło się również 
iw ithiżej m ierze na  młodzieży akocieiniiykiej. 
Wskutek tego przed samopóitióSSi Z. A. 
Al. /  s lanęły nowe gadan ia ,  sz .zup łe  je ­
dnak  fundusze n ie  pozwoliły joj na ro z ­
szerzenie .swoi-Ji agend.

W u.yzględnieniii lycb slosimkóv d n u  
Di. lutego br. ocrbylo się Iłunine zebranie 
obywatcIsKie w wielkiej sali Izby Han- 
nloccej w sprawie  pomogyy'młodzieży aktnl 
korzyslającej z pom ocy Z. A. M / .

Zebranie zagaił p. dy.r. L' llers, pi'zod- 
slawlająp z e b ra m m  (cyfrowo lalo Iny stan 
finansów sam opom ocy Z A. JYI. /  —
W koń SU apelował clo zebrany,cli, n.by 
z,r/eszyli się w komiteb

Dla dalszej :ik -Ji Wybrano specjulny ko 
mitel

Repertuar kin Iwowukdch.
A POLLO  „Skrzydlata fioła1 7. Kamon 

Novarro. (Mim dźwiękowy).
CASJNO' „Kobieta na księżycu11.
L O L O S S L I j M , , / ło la  l a r m . r 1 i komwlja 

„bp iek łn  mi przepiżireiCiżtói11.
CltlMLKA „Awantury  m do sn e  K a iry

LATA MORGANA: ,’.X, letnia-na dzień
GRAŻYNA: „W porywie zm y s łó w 11.
K O P E H M K : Anna May A\’ong, Giga 

G zediow a r Wćarwiek W,ard w i umie
P1. t. „ ł Jrzod w y rok iem 11.

f - E W : H arry  Peet „Ludlzje bez oblicza
LUN A: „Jad1 m d o ś « “ ("Ramon Novaro).
MAR YS1LJN KA Anna May7 Wong, Olga 

(.zecfliowa, i W arwiek W arii1 w fiknie
ip.t. .: „ITzeci w yrok iem 11.

P A Ł A C E : „Dzika O rch id ea '1, Grela
Garbo. .(Film .dźwiękowy).

P A N : „Biule n oce11.
PASAŻ: „ I  im Mc. Coy, ohrońcu w1 m a ­

pce".
POLO NJAfj, ,Córka Z ory11.
OAZA „Marjo.netlu źyftin1.
P R O M IE Ń : „W ęgierska llapsodja11.
STYLOWA „Spowiedź kolnęli
W elP .C łIA : „th-id pręgierzem iiańby1,
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D Z E A Ł  R A D J O W Y
O ^ t e k  t o r

( s t y k o w y )

Działacie i budowa.
)N •ijważnicjszą częścią. kartżego odUior-  

n ika ,  zarówtoo lam p o w e g o  jak  i k r y s z t a ł ­
kowego jesl ■detektor. On to bo w jem  p r z e ­
m ie n ia  d rg an ia  e le k t ro m a g n e ty c zn e  1 1 . 1  d o -  
&tę|tn$ d la  n a sz y ch  xtn \ s ł ó w  sy g n a ły  
n a jczęśiiii e.i ,sfi Cd#i o w e .

.lak więc, z tego widać,  dc.lok lor je-sl to 
urząrfcenie  p rz y s to so w a n e  do u jaw n ian ia  
lal ''eleklniniagnetyioziiyiCh du że j  j u a ^ io ś b ,  
p rz e tw a rza ją c e  Je na  sjttngffy. podlegajfjee 
obserw ac-ji z m y s łó w  l ikfckid i

W' aparatach lampowych funkcję 1ę 
-spełnia lampa, w kryszlałkowycli '—  tfc- 
teklor kryształkowy.

I >e.U*ktor k ry sz ta łk o w e  sk m d a  się  z 2 
i iia lcrjałów lekko slyka ią^n.*)  się  ze  sobą. 
Alogą 10 być a lbo  '2  k ry sz ta ły  allyo toż 
krvsz;lai i mielal, 'Miireiim nad a je  pię k s t l a ł l  
śp ręy żn k i  um ożliw  iająee.) z m ia n ę  n a c i s k u  
w1 miojsmu sty kn1.

Działanie detektora polega iczęściowo n-a 
zjaw,-ku Im n o e le m u i lu .  częściowo zaś lia 
zjawisku proslow arna —  działanie  w e n ­
tylowe. Odgraniczanie lyr,h dwóch zjawisk, 
okreśin ie  o de jedno fuli <5ri%'ie w‘rfy- 
w a  na ld*e(ckiąrę, n a  podstawie i .olydieza- 
sow ydi doświadczeń —  jakkolwiek 'bu  rdzo 
licznych —  jest jeszcze niemożliwe. Zdaje 
się. że oba te zjawiska w ystępuję  zawrze 
'obok |s1 tilaliei i to w1 ścuslej, ale, równoóze- 
śme mezmieriii-e uwikłanej od  siebie za- 
leżnoświ. •

Hozdlzieleme ty  h zjaw isk od sielnt; ,|osi 
jcszKizc tern I rm in ie.jsze, że zależą one n ie  
l])1ko od! fo rm y  elóklrod, ich k o n s l r u k -  
icj] i s k ł a d u  |c jiemicznego, ale także od 
ir.n w ła sn o śc i  związanych z bu Iową k ry -  
Maliczną. od ifjzystosk‘i inat&rjałów a w 
koń.eu tuk c.e od Wpływów zew nę trznych ,  
jak  nj). temperatii iąn i inno p o d o b n e  fiżyn- 
mki.

Itziś jako pewn k możn i Je d y m #  przy­
jąć. że detektor) krysztołow e m e podle­
gają wprost prawu Olnna, t. zu., że Jeżeli 
w obwodzie detektorów yfn w obwodzie, 
W k lo n  jest włączony detektor kr., zm ie ­
n im y s iłę  e leklromotoryczną (Si \l), lo 
prąci i ł in ący  w lym obw od/ie  uieulegnie 
zmiiurie proporcjonalnie  do zm ian ,  sil,  
eleklromol. lo  w'łaiii'ie zjawisko w ykorzy­
stujemy. u'żvw\ijąiG deleklorów kryszlałko- 
wyclli do w ykrywania prądów szvb.k'o zmieli 
nyrii. ' (C. <f. n.)

— 0—

Kronika radjowa.
RAcB.IO&TAOJA LIGI N \K Ul>OW . Liga 

Narodów postanowiła zlmdowtae wtusiiym 
kosztem po tężną rozgłośnię, k tórej świa- 
kńvy zasiąg um ożliw iłby  je.l porozUnne- 
wlame się ,ze wszystkimi' narodam i kitli 
ziemskiej. Sti i’]a Ligi .Narodów będzie tfcs- 
'pHoiatoyyana w icsaasic pokoju p rzoz T ow a­
rzystwo lfcu5io-Siris.se; w razie jaki •li.Yol- 
wiek zatargów pomiędzy państwam i przej­
dzie pod wyłączny zarząd 1 tgi P ro p k l  
Lgo podwójnego vz \  Ikuwunio sli Ji ilicy- 
■'k,n zaiwie.rdze.nie dlatego, iż Kosziy e l* -  
p loa ta rp  irazgłośm, opłacające ,się. 'w i®, 
nnucli krajowej gospodarki Szwajem ji. m u ­
siały)})- siłuje, obciążyć limlżpt L.gi Nuro- 
dćnyi ze względu na nnn itna lną  wydajność, 
dacji w czasach pokoju. ‘ ' ,

„POLSKA G O D ZIN A - NA FALI Ił V- 
0 J 0 9 T A C J I  .VMKBVK i $ S k I E J .  W fflosun- 
yu do lic,zebnaś« wyeihodźotw a polskiego 
"  Stanach Zjednoczonych, tamtolsze ra-

tłjOiSlacje, często 'urządzające rozmaite au -  
dyajc narodowcifciow e. n.iogót bardzo rz td 
ko uwzględniają w swych program ach  mu- 
izykę i słowo polsk.c. ł)o nBjprzyr-hfAu&J- 
szyióii pod' względem nal-eży radjosliir.ęin 
\\ J A \  yv C',leveiaiicl, Ohio, która dość czę­
sto nrz.ącfea imprezy polskie. ONtsInią, 
bardzo kulaną była urządzona m  początku 
stycznia ,.1'olski godzina ', całkoy icie w- v- 
'pelmon iy>ilanu 1’olonji (.'.lovelaiidzkieą, na 
iprograin której złożył)' się: odozyL m u ­
zyka. pieśni i fragineni drainaiyozny.

a-lDdO A I MI LMJTWO #!■: FCANCM. 
W y d a rz e n ie m  yv liistoi ji rad jo lo n j i  li a n -  
,au'skiej Jest  d o k o n a n e  osUitniefflu Jpwsy. 
unie jaty wie  ]>reinjera, p. A. 1’a rd ieu .  a sy -  
g n o w .n n e  n a  ce le  o rg a n iz ac ja  r ..d]a na 
yy.si —  70 nnl j  Irankóóyy. S u m a  ta zos ta ła  
yyydzielona z  ogó lnego  Im iduszu  m w e s t r -  
ey jn eg o  w Rycopie ) mil] irda 7łT0 nri) j!. 
Ir., p rz e in a c z o n y c h  (Ba r o h n e tw a  i zo- 
.slame użyta  n a  s tw o rz en ie  sieci rad jo lo -  
niiuznej, ob.slugdjąoej yyieś i |«) św ięconej  
m le ra s o m  eko n o m iczn y m , i p o t r z e b o m  k u l ­
tu ra ln y m  w (o fe rm .

ItO-Łi V KA H.łA W  t U t Z i  SZ t . i i  .l AA i PB \ -  
\M K  P O D K ł  K Ł U S O W E J .  Na yyiosnę „ a c -  
roai-ttte'-' Czyli Aliędlzynarodowc i o w .  ek- 
plorucji okolic, podbieguiiowyeti .zapoino:'n 
slatków powiel rz n yidh. [irzedsiębis-rze pod 
przey\odnielyyetn l ridljola  N-aStsena, .śmiały 
lot na Zeppelinie do bieguna półnoetnego. 
Lkśpe.dyeja v,ez'mie ze sofią 'kilka przeno­
śnych mstalacyj radjoy, yrfli dla ułatwienia 
badian i ^ 'k o m u n ik o w a n ia  i ih  światu1, jak 
również na wypWlek ro zb rd a  .slatkn. 1 'rćrz 
lego ca ła  | iodróż będzie się oolwwać pod 
opieką szeregu noiweskacli. rosyjski li i 
am erykańskich  radjaslafiyj, otaezajsfoy cli 
strefę 'polarną  wieńcem pJ.‘aC,ó\yek obserwn- 
icyjnyleji i ykistaitez-aląfycii Zeppelinowi. viu 
Slacja Stavaiiger dokł,adnvtSi uielduifkóyw 
m d  earo I ogicznyT 11.

I ł A l U O  AA LA I AłłNł  I C H  M O U S K R d ł .  
Niema z pcwnośe.ią na św iecie gorliy\ - 
szyidi zwolenników' radja. n iż  1 iiarnk.y 
Pozoslawirni sami sobie yvśj-ó-d groźnych 

laków szalejiscej burzy, wslrząsająocj la ­
tarnią. ludzie ei znajdują w sfcirflńiłbu 
radja prawdziwą rozrywkę, pozw ita|ą,eą 
nn przeti zyinać długie godziny .-..unotno- 
ści. Zapyi)w am  o przezycm, prawie wtizy- 
scy u l r z 'n i 'w i l i .  że niema w języku ludz­
kim stów. klóreby Indy w sla.ue oddać 
konlrusl Ż\ wiołow vdi odgłosóyy ro/pęla- 
nycli polęg nalury  z beziro.skim ry tm em

Z wydawnictw
„ \ W A D ( < t [ O S L I  U  I L U  AC.ktCJI nr .  7

z a w ie r a :  h y s z a r d  -.Tkudyin: 4 'e a lr  s p o łe c z n y  
w ł.o d z i  W #<aSv ł ło g o w ic z :  ł ł o s y j s k i  b ie s  
w iin c lz s c łie o i is k ie j  f iz a p c e ; S t a n is l iiw  H e l-  
- s z ly ń s k i : 1N o w e  p r z e k ła d y  z a n g ie ls k ie g o ; 
K o c o n ; j e ;  A s: S z o p k a  p o li ly c z n a ;  K a r o l 
S t ro m e n g e r: l l u z y k a ;  K r iu io  A\ n ia w e r -
K r . , ’, w e u z n a n ia ;  K o r e s p o n d e n c ja . P o ls k a  
z a g r a n ic ą .  N o w o ś c i r y n k u  w yd a w ń itsje-g o  
eto. N u m e r  o z d o b io n y  je s t  - Ja k  zy y y - 
k lc  —  l i c z n e n r  d u.slra n .jam i.

P O I  S K i h  T O W  N K O H L O l . O G K . / N L  
wi da ło  l szy n u m e r  k w ar la ln i l .n  , , \ e c r  
Idolog . P i s m o  to oclpolydada l ia ruzo is to t ­
ny m  p o l r / e b o i n  n a u cz y c ie ls tw a  polskiego. 
/  ad .m iem  jego je s t  in fo rm o w an ie  s z e ro k ie ­
go ogółi,  n.wjjezyteielsłwa szkół  poyyszoch- 
n y rh .  średnipełi i kyy.sżzycli p rz e z  p ra c u -  
jący.eJi yy idanej dziea-zinie b ą d ź  to często 
i ia t ikcw r ,  t iądź z w ł u s t ^ a  <Iy(uvktyc,znej, 
spocjl iislóyy p o ru sz a n ie  is to tn y ch  i podsfa -  
wowy li (zjawisk yy n a u e e  Ję z y k i ,  ze sz -ze -  
g ó ln em  'uwzglęKlnieniem p ra k ty k i  szko lne j .

,,SAA 1 \ I KOBIECA u r  i  zayyiera: i. 
Y .  Kosmow!,' :n : O yyycbow anie  popyfisty- 
rczne; A L. C ^ e m y  C e sa rzo w ą  łlisżipaiiji .

m
j a z z -b a n d u  i sp o k o jn e m  rozw aża li ie in  B r  
m a tó w  j io r iK zany  li p r z e z  prclegentóyy.

-—o —
0 m > 0 \ \ tK l» Z I  KKPAKC,)l.

K. W. Hlanfełay\<)>\: Ola uzyskania uaj- 
lepszydii wyników na ap.araćie typu AA
O. A należy w wysokiej częstości użyć 
lani[iy ekranoy 'anej (cftiży spółezyniiik am- 
•l.nfiktr.łji i duży  opor wey\ nętrzny przy nu 
n nn a lm  j ]iojcnino,śei anoda-siatka . mi de­
tektor — specjalne! lampy detektorowej 
,sp. amp. około l.A. ret di) lento, duże up. 
inA. V) oraz \y niskiej lązęstości —  Iwirpy 
;S-tsialkowej. —■ 1’rzy antenie zew iięlrznel 
18 m pewr.y odllnó.r na głośnik o ile 
lam py ekranowe oraz .'{-.siatkowe będą 
im ały  odtpoyyiednio duże nfcpięcji* iuiocfowe. 
Akimżiflaiory miodowe są  (e;^ze ■eikono- 
miezniejsze \y nżyiciu niż ł ia ter j l  suche.

Program radiowy,
N IEDZIELA  ‘I-i. lutego.

LAAOAA, 10.13. 'Lmiiśmisja iiiabożoiisK.a z 
Bazyliki \A ileńskioj. —  11.38 sygnał 
czewsu z oKseikwiitorjmn iisboiKun. w 
A\ arszaw ie. Iiejnuł z AA ież) Mairi.acjknM 
v. Kr.kowie, komunikat nu  ieorokigi- 
czny. —  17.10. T ransm is ja  koncertu
popołudniowego z Wiesze*') ' .  —- 
Bl.Od. rozmaitość;!, koii ium kat’) |i’ro- 
gram na dzień następny, o raz  '-koneerl 
z płyt grainofonoAyvdh, —  Ih.oS isy- 
gi.un iczasii z  obserw atorjuni astron. w 
AVarszawie, 20.00. K wadrans lder.aćki.
,,Posłowie Isiew ierse'y“ (fr. z AA'ars'zayyyj 
—  ‘20.15 Koncert ycieczorny (tr z 
Krakoycn). —  21 13. Transims.ja siu 

ćtiowikska z AAAltła. —  22.13. T ra n s m i­
sja  konnmikatów  z AA; arSaaw\

— o—
KONJE,D Z I A Ł E K  21. 1 niego.

LAAOAA 17 ,3. Muzyka lekka z G astro­
nom  ji. ' Tr. z AA a rs / .)  —  18.13. Jłoz- 
m a i to śu  i ko.nr.erl z  p ły t  gramofono- 
w y i i .  -  10.38. Sygnał c,za.su z  o b ­
serwatorium astronom, w AA arszawie,
I—  20,05 Odczyt ji. t.: „Z dziejów sla- 
irego Lwowa" wygłosi jp; .lano- 
■szaiika. ('I r. z AA arszawy). —  20.30. 

Operetka Lrne.sta Stefana, .A a iT '  (tr. z 
■AA arszawył, —  22.00 „Ali.j iejleton' 
wygłosi p. T. Klmłhifiski (Ir. z  K rako­
wa. —  22 13 Transm isja  i.onnmikató-W 
z AA aiis.zaw v

dzie je  ks iężn iczk i  (polskiej;  M. AAoiska: 
Z w i is tu i ik a  d ług ie j  p o g o d y ;  St. D z i k o w s k i ■ 
Kw ta lk i  .now ela -  Z. Przeręb-Śki l le rn in ja
N aglerow a, pTofi! litcracjki • .1. Slęi>ko,\- 
ski 1 ola 'v  w I cgji iD-ud 'o z im i s k i c l ,  | » c -  
iżje; II I-i lo.cliowska: lilcow o pan to lką  l . ia ł -  
żeń- lwio i m i ło ś ć ;  AA'. Bi.l iardl:  ( k e m  się
m te re  ,u ja A n ie ry k a n k i ; p ow ieść ,  im presp i .  
ro|>roil iik"jc olu azów u ta ł ta to W a u a g o  a : - 
tyslc  m ala rz , i  .Mieczysfawii AA espekiego 
ild. Dział (p rak tyczn i  —  bogato wAposa 
żo m  w pierwcszorzędńe a r ty k u le  p:-ze-
p iękn"  m odele ,  robo ty  ręczn e  —  pod n o s i  
w a r tość  tęgo p ism a  .kobiecego.

W ykłady Uiiiw, Ludo^rago 
i T8JR-a we Lwowie.

Niedziela, dum 23. b. ni. o godz. l.dO 
popołtrdniti, w- « a h  Stowc „P raca"  Bvnek
8. I. p. w ykład  tow Skalaka, B. p t. 
„Nowe ('.Inn, z przeźroczami.

Poniedziałek, dnia 2ł. b ni. o godz. 
7-nn-j w salt K /K . ul. Gródecka 1. fi9, 
w ykład  prof. ,St. Bełzowskiego p L: 
„Czasy llumanizim u i B encsąnsu"  z ob ra ­
zami. -
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i  mm szachowy i
L. 8. 24 II. 1930

Z A D A M E L .  116.

1929.-

Mat w 2 posuiuęYrindi

ZADAM 10 L. 118.
S. liraJtiarJi Lwów. 

;(^ltcvisl.iTictc Lali" 1027:')

.Mat \v .5 posumęnUiicli.

Kozwiąjzaiue sumoi naOi  w 13 pog.
,L. 114. B. Ke7, 111'8, Wb8, -ed, Gd,}, d l ,  

Sgl, gli, P13, h.J; (.10;. Cz.: K B  11h 8 ’ 
b e l ,  GUI, go; (5).

P rasa  n iezm iernie  inidna^l wymagająca 
obszernej i iC|qzpto^ ilu-j analizy. Przeglą­
dając- obszerny m ateria ł  Białych, zau w a­
żymy; że -przed os Innie się. białego K na 
drugą połowę sząrJiownfciy jest niemożliwe 
z powodu GhS. Muisnny więc starać ;s ie  
utworzyć sieć matow ą po lej samej stronie 
z ćizaruysli f i g u r*  ^ a n w i n  związ wS gońca. 
Bo długi -li delibenV',jaeli -spostrzegamy że 
w inoki powodzenia niu tylko wyprowaćtee- 
m e  .Jego Królewskiej MÓś,ci z pozycji p a ­
lowej i wyproszenie >e| na świeże po­
d e t r z e .  v w i I K(!8M Gg7: 2 W bS-f.

Ko(‘». \ \  dalszym p-lanie przeszkadza j:|
(pionki 1(1 i jg5. k ióre  m us im y  limcszkodn 
wić. W yszukanie odp-ow irdn ir j  K-hwili jest 
także niełatwe.
 ̂ .ł. g / i i l  i jeden p iechur Jest przy-
trz\ many. lo  intermezzo .slraszliw ie u tru ­
dnia rozwiązanie, gdvż jest konsln ifewjną

•sla-wką, k o n ie 'zna  do AłWyjfłWklatfia pó im  - 
słu dopiero w obrazie końcowym.

I. Ilc8-|-, K<W>. T ą  drogą Zdążają Białe 
do (p rzy b i jm am a  drugiego pionka: b.
Ge5-j-, r / t® ;  (i. Wdl-j-,  e i l  i mp-su/ia go 
na zaporze d'3. I eraz kolej na Związanie 
sko-c Zk a :

7. Bie7-f-, Kcti; 8 . Ilefi-}- SdO. Sieć ma- 
tow-M przygotowana a także pajęczyna roz~, 
pięta oczekuje na gospodarza, k tó ry  czy 
ba na zdobycte i rzmea się na n ią  ż n , - 
łoAZtne- 9. Be.l-f-, G xe3 :

10. Iil'61! W spaniały  obraz z a m k n i y u  
gońca. Pająk mijęa się na  now ą zdoby/rz 
10. G x(6  mat. 1

Końcowy obraz kry.szlałowmj [cżystośn 
wieńczy to doskonale  arcydzieło. Brudno 
W szeregu znanydli .saiiiomatów znaleźć 
pracę, Którejby Walory estetyczne d o ró w ­
nały, dhoć w1 przybliżeniu, fej pilący. “

WLUMLMOSCł
i .a ó w .  l in ia  i), lutego odbv się imwz 

m iędzy iwowskim klubeintóziutb . Hełm' 
a k lubem ..Szachowy] Konyk' z w yw- 
kiem b (pói na 3 i pół dla , l l c lm u '1, 
( : \a  10 szaziiowTiKsach.) -

Lwów. W ewiiętrzno-klubow y fm inę | stfc- 
•cji szachowej B K. S dął wynik 1 Karli 
b p. po rozgrywtce z Kętrzyńskim (i p,. 
•1. Is. Dyki etc. 10 zawodników. I

Lwów. Dźjś (23. 1J.) m e r i  - towMrzcski 
w lokalu 'Iow. . .P rz y s ta ń 1 (u-l. Walów,, u) 
między klubami Amutorpy i Przyszłość.

Kraków. W iurnieju o nb.str.zowslwo 
, ,KrakówIskiego Klubr Szachistów- ‘ zwycię­
żył red. Gałuszka 8 i p-ót p, przed inż. 
Żukowskim 8 :p., Błasźidzakiein 7 i pł. p. 
Bilskim i D ą b ro w s k im  p o  6 p. Dalsze 
Dalsze miejsca jzajęh Doroziński 1 i pól, 
dr. Iłubii.Mji i K oniaś b o  1 p., Koliel ■) p„ 
Majewjskff 2 i pot. Gąilkiew%j|z 0  p.

Puznuii. TrrfcryiSfjuy d o r o d n y  luri.icj o 
mistrzostw o miasta zakończył się •zwyoię- 
slwem ppłk. S iedem  12 p. 2 nagr. zttobyl 
WoJCutschowfcki II i pó l  p, 'liizey.ią i rizwMr 
ta, nagroćlk; podzielil i Bbode i m łody  za ­
wodnik Gostyński po II  p. 5 i (i nagr. 
W id;enn;uis'k‘i i (LubmsJ.ii 10 l Ipół p. Dal 
sze inięj&ak (zajęli JawioPsIT 9 i pół Ou T y I- 
kow alki 8 ipk, Róźan.dd 7, mż. J' r t  ii linii’ (>, 
Bar u siew i-c-z, Gogolcw|sk-i b i pó ł p,, Wil- 
kowfilfci 3 i sfiół, \ lossor d p., der, Stojlk 
0 p.

hC&Ł. Uozpo-Cizął się turniej o mislrzo- 
sM o miasta p rzy  udlzialc 12 zawodników’.

Warszkwia. Zakońc/y ły  się In d'w',a lut'- 
ineju II klasy. W lurnieju’ A. zwv-cię.żvl 
lagiclski 8 p. (z i);. W turnieju! ii. Kj- 

{iW b p .
— o — |

ODBOWlK.DZł KED \KB,II.
„Zagłoba,11: W dzisiejsz}in dziale szach, 

unueszicizamy ipru|c,ę. o idei drezdeńskiej (dr. 
Zęjpler) i  prajgę o lemacie . W bite  to p lay “ 
'S. 'Limbach). W liżcie już (swysłanym, znul- 
U'zic ł 'an  kiłlia zasudniczydli iKvag o ty cli 
lemat-adh zadjamowyicli.

N. N.: 'Bubelę roztyiązujifc.yicji z p-ow-odii 
braku miej.sfta tlamy jw na,st mrmerze.

DZIAŁ SŹARADOWY
XVI.

SZARADA.
uf. .VI. K łkKlbnż.

W spak pierwszą skorupiaki 
Zyjąc.e w wód' głębinie,
/.gotuj ęze.rwóne takie,
Simka z lusl nn  już płynie.
Pracy m am  drugie  - trzecie,
Brącuję w pocje czoła,
A z IicIlc j>łaić,y wiecie 
Człek ledwie wyżyć zdoła, 
l ytn trzecia były nas,ze 
W sie, miasta otoczone, 
lo  m ury  dawnych ic-jzasy

Dziś nieijotirzebnc one.
I eraz -c-o pałość zngtezyż 
1 lulają starzy, młodzi,
Burżuje i bogaczy,
Iflh nęaza  m e oliichodzi.
A trwonią ,swe pieniądze 
W wesołej tej całości, 
i zamiast ulżyć nędzy,
Odilajii się raoości.

BDBRAW K,A
/maczejne wyrazów (poprawione) do 

krzyżyka magicznego z pop rzedli i ego n u ­
m e ru '  ( X v ).

1 Bozbójmk morski.
2. Imię żeńskie, 
d. Część -powozu.
1. Biegun elektryczny.
•7. .Machina wojskowu (diawmejj,

XVII.
KR/AZ MAG1GZ.W.

uł. d liIąMman, Borysław
t 2 3

1

2

/ i iaczeipe  w yiazów :
1. .Iliasto w kngljr
2. Imię żeńskie.
H. Wysoki 'dygnitarz wojslćowy,
W powyższy krzyż wpisań b wyrazi 

-lak aby lazylane piondwfo i fioziomo d-ałc-
10 samo.

BO/,W 1Ą/A.M i ZAGADB.K 
’ z (dnia 9. lutego 1930 r,

X
ZAI. ADKA KRYSZTAŁOW A 

B
J A N 

K O T E K  
K O R Y B U T  

r a c j a
O K O

A

XI.
KW ADRACIK J I A O K Z M .

O K V
K O S
O S \

TABEL.V ROZW IĄZUJĄCYCH.
I. M. Ł abuńska  3 p.
2. 11. Wojnarowd-Cizówlna 3 p-.
3. I. W ulfizekówna 3 p.
1. \1. Madejska 3 p-.
5. N. Ziem borowska 3 jp1.
0. K. Denianl 3 p.
V. Pr. Gol lieb 3 p.
8. I Hewakowski 3 jp-.
9. ,fA raor" 3 ^p.

10. W. Moź-dzieiizówna 2 jp.
11 „,Mvsz lś.“ 1 |

O D P O W IE  DZ1 RE D AK C.JI.
O. Sc i infti: Bozwiązania mylne.
K. Denjanit i Er. G otpeb: P rzys łane  za- 

gariki zbadam y i ew". um ieścim y
s. L

Dr. I- ZepjfZr, Berlin.
(I, nagroda „Dre.sdner in ze ige r '1 

A B G D E F G H

8 

7 
6 
B 
4 
3 
2 
I

A B G D E F G H
Mat w 1 jiosunię.cjrti-b

ZADANIE L 117.
F Briiger (i\ieiiKy).

(I rank iurlc r  / e d im g  1929.)
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„Zmarłe dusze" po franku od sztuki.Kącik humoru.
SZCZĘŚCIŁ W M L S /C / .J ;S C L U . ;

Do mieszkania Ipewnego bogattgo pzlo- 
wick i wtargnęli bantlyći, 'którzy go za­
strzelili . Działo się. lo oczyw.Smic W Cni- 
oago. Następnego dnia w jeilnem z pism 
iiJnieagowskieh MknaM się dokładny  olpis 
zbrodni jzakońezony na stępującym zw ro­
tem :

„Na' sztozęaae zam ontow any poprzednio 
josąeRe. swe tpieniąjdize j kosztowności zde­
ponował W banku, w-o4>«ic idzego nie pomost 
większej materialnej; s tarty“.

DOBRY iiŃTbdtlśS. I
—  Drogi iprzyjaniciu! Chciałby iii za lo z jć  

jakiś napraw dę  dobry interes p rzem ysło ­
wy. Czv m e mógłbyś im poradzie  cze ­
goś takiego, cohy miało nieograniczone m o ­
żliwości w ła lwem zdobyw aniu  materjalu! 
ido pizeróbfti i [Awno|C,zośnie, daw ało  siy 
łaiwo jzrotiukowac? \ 

i— Owszem. Załóż fabrykę lodu na... 
111 Ogum e j ińliiO]iiny m .

UCZCIW O s i .
Klient irytuje  się:
—  Proszę  pftua. kupik-m tu przed' oliwi- 

łą  d/iesiyć bananów, a pan mi zapalmy.tul 
tylko siedem.

—  Pan dobrodziej Ibędi/ie łaskaw lnie i r y ­
tować się. T rzy  z  tyeth bananów hvfv z e ­
psute. więc, zapakow dtóim tyikh s ie­
dem . bo jesteśmy za uo,zra\vi, by klientom 
dawać zepsuty towdi'.

P O T H O .IN K  .M A Ł Ż E Ń S T W O .
Pewien m łody  tokarz yy \mcrvc,e uwiódł 

17- letnią tteiewiclzynę i ożenił się z Jirią. 
Bodzie,o jej skarżą go o b igam ię  (potrójne 
małżeństwo).

O skarżony: Tak jest, ożeniłem się trzy 
razy. Moje ipieiwYsze m ałżeńslwb było le­
galne. Drugie było niev, ,,zne, gdyż zaw ar­
łem je w iczasie. gdy byłem  V  jsLimie m a ł ­
żeńskim z Ima piie-nv»,zą żoną. Potem wzią- 
łem Irzęeią. T ym czasem  moja jńerwsza żo­
na umarła .  Druga żvm  Wprhwcfeje ofe się 
me liczy, bo m ałżeństwo z nią ihyło n ie ­
ważne \VobQC Jego, to trzecie m ałżeństwó 
jest legalne, i Ja nie mogę ;ż.a n ie  ponieść 
kary. :

Zapadł wyrok uwalniający.
— O—

W SĄDZIb: •
Sędzia No, już  dawno nic widziałem 

was lulaj. Widocznie poprawiacie się.
iodiziej: Bo panie sędzio długo leżałem 

ciężko d io ry .

rJjCHNJLKA NA I S T I G A C I I  GALAN- 
rpi-t.p

O  nikczemnych s p o s o b a c h  zw alcza­
nia antyfaszystów pr zez  Mu ssol iu ie -  
g o  św iakc zy- św ie żo  wykryta-, ko n ip ro  
mi łu jąca  a fe ra :

N i e d a w n o  zos ta ł  a r e s z to w a n y  był y  
urzędnik  pol ic j i  szw ajc ar sk i e j  Im p e­
riał i, k tóry  był  w  bljższych s t o s u n ­
kach z w ł o s k ą  pol ic ją  gran ic zną  i 
w sk azy w a ł  jej  adresy  a n t y fa szys tó w ,  
przebywa jących  w Szwajnar j i .

W  zw ią z k u  z tetn po l ic ja  a r e sz to ­
w a ł a  aw óch po mo cn ik ów Impera iie - 
go,  dorożkarzy  Por c t t i ego  i Por ti i i j e-

g o  w  Lugano.  łYiiretti p rzyzna ł  się, 
że aos ta rcza ł  Impera l .e tnu  spisu prze  
c tw n jk ów  faszvzmu.  P o n i e w a ż  o t r z y ­
m y w a ł  t y l f c  ])0 franku pld sztuki,  
w ciąg a ł  na ł jstę także nazwisk a  z jnar-  
lycli.

Po licja szuka dalszych jeszcze 
w s p ó l n i k ó w  - ImperalicgO. Dotycbczw 
s o w e  ś l ed z two  w y k a z a ło ,  że Imi>c- 
11ali p o r o z u m j e w a l  się s tałe z f a s z y ­
stą Picco,  zamieszka łym w  Zurychu,  
k tóry  tam ma sklep,  ale o b o k  tego 
t rudni  się sz j i i egos t wcm.

— o —

W a żn e  
dla robotników 
i pracodawców.

Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastając! go z każ­
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyiść 
ł  pomocą bezrobotnym 
w znalezieniu pracy, 
pom.eszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ogłoszenia za­
równo dla poszukują- 
cycn pracy robotnil w, 
nie mających w sw„.cn 
organizacjach zawodo­
wych biur pośrednictwa 
pracy, jakoteż dla ofia- 
rująeyoh pracę praoo- 
uawoów.

znana od lat wielu na całym 
świecie, jest najlepszym sprzy­
mierzeńcem dzieci.

Emulsja Scotta wzmacnia 
sysiem kostny, wprowadza do 
organizmu pożywne czynniki: 
witaminy, fosfór, wapno, tłuszcze 
w postaci najbardziej lekkostraw 
nej. Każdy lekarz potwierdzi te 
wyjątkowe zalety preparatu.

Emulsja Sculta jest do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych,

Ż ą d a j c i e  t y l k o  
O P Y O I N ,  L N £ J Emulsji Scotta

PRAGNIECIE wyleczyć się z Heumatyzmu i Podagry
Rwące, kłujące bole w członkach, stawach obrz­
miałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi kur­
cze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach cia­
ła, nawet osłabienie wzroku, występują często 
jako skutek cierpień reumatycznych i podagrycz- 
nych, które powinny być usunięte, w przeciw­

nym razie choroba wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ę
uleczającą, rozpuszczającą kwas mostowy kura 
cję wodą mineralną, którs poprawia pr.emianę 
materji i zwiększ,- wydzieliny, a więc żaden tak 
zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz pro­
dukt, który dobroczynna matka natura udziela 

dla dobra cierpiącej ludzkości

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie gratis i franko próbę wraz z objaśnie­
niem za pośrednictwem moich wszystkich urządzonych składów i wówczas sami prze­

konacie się o nieszkodliwości środka tego, oraz o jego szybkiej skuteczności. 
A u g u s t  M S r z k e ,  R łr lin , W ilm ersdorf B ruchsalerstr. 5 . Oddział 69.
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S e n za cjfjn a  z n i ż k a  cen O B U W I A !
K R 4 C H 4w ziiar.ym z ta.iiości

MAGAZYNIE OBUWIA
ul. H zllc la  15 
w  p o d w ó r z u

jfistf""* Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wyctawaeb, Kurzystajtie
z okazji ty lk o  p rze z  lu iy

M E SZ O Z IyŚL JW lM  jest ten, kto nic ni i
z pzego żyć, kto więc pr,.gnie pew ne­
go docJiodn, niech więc zajmie się cnei'- 
gfcfflri# flfM7.e<toż^ m a s z jn  do szycia na 
specjalnie korzystnych w arunkach  Zgło­
szenia listownie do Dziennika Lud  
pod  .,i\iezw2ocznie .

AIIKFZk a NIK dla spokojnych mężczyzn 
'najchętiu^l robotników  (10 Wynajęcią przy 
rodzinie Lyczrikowsdid t, 3 sdliody 1 
p. U. Unatow.

.TAN FAIC. iwodzony w r. 11)01 uincwa- 
żnia książeczkę wojskową wystawioną 
jprzez 1’. I\, U. Stryj.

Kurs masażu II
rozpocznie się 16 marca w Zakładzie 

ortop ‘dycznym

Dr. S. TENNLNBAUM A
LWÓW, MAŁECKIEGO 6. TELEFON P6-93

P I F R W S Z A
Zwozrdws IntrDiigatorhia

Spółdzielnia
z ograniczona odpowiedzialnością

we U ‘owIs, ul. Bourlarda 2
Tel 57- 25

C ^ a Ó L
'  1 MOWY

usuwa
PR O SZEK  DL A D O RO SŁYCH  

z f. m.

„KOGUT £K-Micjrerto
Hewosln"
w y r o b u  a p t e k i  

G Ą S E C K IE S O  w W arszawie
Sprzedają a p t e k i .

Sprzedaż na dogodne spłaty!

M A SZ Y N Y  

dg szycia 
GIDIOFOHY

ROWERY
i  c z ę śc i sK ladow e tych że .

Przybory do krawieczyzny i robot 
ręcznych.

W łasny warsfiat napraw

ST. M A L IN O N  i Ska
Spółka z ogr. odpow,

Lwów, uJ. Wjałdwa I I a.

JO L

2H
mm

i> o b r o a z ;e j s tw a  s ło ń c u !
Kilka letnich tygodni wakacyjnych, spędzonych na łonie przyroay aaje 
wam znakomite samopoczucie, dopływ nowych sil zdrowia. To są skutki 
dobroczynnego dziaiania ultra - tiioletowych promieni słonecznych. Lecz 
wśród murów miast nie odczuwacie zupełnie działania tych zbawiennych 
promieni słonecznych, które nie mogą przeniknąć an warstwy kurzu uno- 
noszącego się w powietrzu, ani też przez grube mury i szyby waszych

domostw.

fc3zozególnie więc Ula 
mieszkańców miast i 
ośrodków przemysło­
wych niezbędny jest 
tran  norweski, który  
wskutek wysokiej za

TRAM MOI lYESKI
j e s t  p ra w ie  b v z  sm aku t zap ach u

URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY
NORWESKIEGO TRANU LECZNICZEGO

Fabriiius Osia Bergen, Norwegja

wartości vi itamin w y­
nagradza brak dobro­
czynnego d z i a ł a n i a  
skuma, wzmacnia od­
porność organizmu i 
zachowuje zdrowie.

Redaktor odpowiedzialny: JU LJAN  KYGH L liW S K l .  — Drun Luń. SpółOŁ fow . Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96.


